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W I A D O M O Ś Ć  t  K R A J O W I .

W i l n o .
W e  czw a rte k , dn ia  28 przeszłego w rześn ia , 

W  kościo łach tu te js z y c h  śpiewane b y ło  u roczyste  
Te D e iim , z oko liczności radośney narodzenia się
W ie l k ie  y X i ę Żn ic z k i O L G I M I  K O Ł A  JE  W  N Y . 
W ie czo rem  m iasto  b y ło  oświecone.

A  u  s т  r  y  A .
W iedeń , d n ia  26 w rześnia .

(z G azety W arszaw skiey.)
Słychać ( p is z e  g a z e ta  b e r l i ń s k a ) ,  iż  N . Cesarz 

Jm ć A u s t r y a c k i  w y j e d z i e  d .  3o b. m . do le g e rn -  
$ee a  N . Cesarz Jmć Rossyski d .  i  paździe rn ika, 
w  ce lu  o d w ie d z e n ia  K ró la  Jm ci B aw arsk iego , a 
potem  oba N N . M o n a r c h o w i e  udadzą, się przez 
Jn sp ruk  do W e ron y . 7j  powodu w strzym anego 
p r z y b y c i a - K i ę o i a  W e llin g to n a , w łaśc iw e  obrady 
m a ją  (jak s łychać) rozpocząć się dopiero W W e-
ra n ie . . ... . ...

N . Cesarz Jm ć RosSyyski (donosi ta z  gazeta 
be rliń ska) w  k iłk a  d n i po p rz y b y c iu  swojem  do 
tu te y s z e y  s to lic y  o d w ie d z ił w dow ę  po X ią zę c iu  
K a ro lu  Schwarzenbergu  , i  te raźn ie jszego  Lo rda  
L o n d o n d e rry , posła angielskiego.

D n ia  16 b. m . b y ło  w ie lk ie  polow anie  w  L a -  
x e n b u rg u 9 a naza ju trz  w ie lk i obiad £u X ią żęc ia  
L ic h łe n s łe in a  w  B r i ih l.  .

A rcy~ X ię żn a  H e n ry k a , m ałżonka A rc y -X ię -  
c ia  K a ro la , p o w iła  szczęśliw ie syna w  nocy z d. 
54 na 25 b. m . D n ia  25 b. m . o d p ra w ił się chrzest 
nowonarodzonego, k tó re m u  dano im ię  R u d o lf  F ra n -  
cisz^k. N . M onarcha nasz trz y m a ł go do c h rz tu .

W c z o ra  w ieczorem  p rz y b y ł tu  L o rd  S tra n g - 
f o r d , poseł ang ie lsk i p rz y  Porc ie  O ttom ańsk iey .

N iedaw no p rz y b y ł tu  z Paryża H ra b ia  A c h il l  
J a u f f ro y , nacze lny w ydaw ca  dzienn ika  pod n ap i­
sem  Gazettę de F rance. , .

Donoszą z In s p ru k u  pod 18 w rześnia . Od 
k i lk u  d n i czyn ią  tu  p rzygo tow an ia , k tó re  m iesz­
ka ńco m  tu te js z y m  ro k u ją  b liz k ie  p rzyb yc ie  u ko - 
c b in e g o  M o n a rch y  i  m ałżonki Jego, oraz N . Ce­
sar za Jm c i R ossyyskiego, tudz ież  k i lk u  X ią z ą t 1 
M in is t ró w , w  przejeździć na kongres do И e ro n y t 
zk.-ld pod d. i4  b. rn. donoszą, iż  najęto dom y na 
m ieszkan ie  M onarchów  i  ich  m in is tró w . O prócz 
o bu  N N . Cesarzów, m ajtą tam  zjechać N N . K ró lo -

te a tru  w  ty tcysze y  s to lic y , pod nazw isk iem  k r ó ­
lew sko -m ie jsk iego  , k tó ry ,  ja k  s łychać, ma bydż 
jeszcze te y  z im y  o tw o rzo n y .

B e r lin  d n ia  1 p a źd z ie rn ika .
(z G azety W arszaw skiey.)

Po skończonym  przeglądzie  Зсіеу d y w iz j i  
2go ko rpusu  w oyska, zebraney w  Szczecinie , K ró ­
le w ic , następca tro n u  naszego, w y je c h a ł d. 2З z. 
m . do S ta rg a rd u , d la  obeyrzenia podobnież ścią- 
gnionegó tam  w oyska.

Pan Bose, nadzw yczayny  poseł i  pe łnom ocny 
m in is te r ang ie lsk i p rz y  dw o rze  n a s z y m , p rz y b y ł 
z W ie d n ia  do tu teyszey  s to lic y .

N i e m c y .
Od brzegów M en u , d n ia  21 w rześn iu .

(z G azety W arszaw skiey.)
A k ta  c e n tra ln e j kom m issy i ś ledcze j w  M o *  

g u n c y i są ju ż  zam kn ię te  , i  w ypa de k  ważney je y  
czynności posłano s e jm o w i zw ią zku  n iem ieckiego. 
N ie  znalazła żadnego bun tow n ika  i  podżegacza, 
k tó ry b y  na ka rę  śm ie rc i lu b  hańbiące w ięz ien ie  
zasługiw ał; co jest pocieszającem dla każdego N ie m ­
ca kochającego o jc z y z n ę .

Poseł rossyysk i w  M on ach ium  odebra ł d. i 3 
b. m . w iadom ość, i  N . Cesarz A le x a n d e r  razem  
z N . Cesarzem F ra n c iszk ie m  p rzybędzie  do 2 Vr- 
gernsee.

H ra b ia  L as  Casas ( pisze gazeta b e rliń ska ) 
w yda je  dz ie ło  w  8 tom ach pod nap isem : P am ię *  
tn ik i  z w yspy ś. H e leny.

XiąiŚę M e tte rn ic h , K a rd y n a ł C onsah i, H ra b ia  A ^a - 
se lrode , V ic e -H ra b ia  M ontm ovency  i  X ią żę  W e L  
Hm  g t  on*

P R U S $ Y.
B e r lin , d n ia  28 w rześnia .

(z G azety W arszaw skiey.)
X ia ż ę  H ardenberg , K a n c le rz , u s ta n o w ił kom - 

m issya  clo obm yślenia funduszów  , aby p rz y ję ta  
r rz e z  K ró la  Jm c i b u lla  Papiczka, względem  u rzą ­
dzenia, uposażenia i  ogran iczen ia  a rcy -b isku p s tw  
i  b iskups tw  kościo ła  ka to lick ieg o  w  kra jach  p rus­
k ic h  , została p rzyw ied z ion a  do sku tku . E ta t  no­
w ego b iskupstw a  chełm ińskiego jest juz u łożony 
i  p rzez M onarchę  z a tw ie rd zo n y , a inn e  potrzebne 
e ta ty  będa w k ró tc e  ukończone.

v Zebrano już akcye na w ys ta w ie n ie  drugiego

H  I  S 1  P A N 1 I  A .
M a d ry t , d n ia  7 w rześn ia :

(z G azety W arszaw skiey i)
P ó łk  p iecho ty , am erykańsk im  zw a n y  , prze^ 

s ła ł adres clo n ie u s ta ją ce j deputacy i stanów  , w  
k tó ry m  zapew n ił ją, iż  d z ie li zupełn ie uczucia  m i­
l i c j i  m a d ry c k ie j, z k tó rą  w  każdym  raz ie  połą-? 
czyćfs ię  gotów . e

Jenera ł Q u iro g a , ch c ia ł się udać z Y a la d o lid  
do G a licy  i; lecz w  drodze napadn ię ty  w ra z  ze swo­
im  orszakiem  pod R io  Seco przez 12 jezdcow^ do^ 
w ódcy gerilla sów  F a ld a ra s a , m us ia ł się w ró c ić .

O  s tracen iu  jenera ła E l io  m am y jeszcze na­
stępująca szczegóły. W ie lu  chc ia ło  go ocalić. 
"W szyscy jene ra łow ie  i  w yżs i o fice ro w ie  sztabow i, 
o d d a lili się pod ro zm a ite m i pozoram i, aby n ie na­
leże li do ra d y  w o jenney, ta k  dalece, iz  został t y l ­
ko  jeden p od pó łko w n ik , k tó ry  m us ia ł objąć m ie j ­
sce Prezesa. N ie  dow iedziono je n e ra ło w i E l io  n *  
czyn io nych  m u zarzutówynie n am aw ia ł b yn a ym n ie y  
osady do u w o ln ie n ia  go z w ięz ien ia  5 ale w  ro k u  
i8 i4  ra d z ił p rz y w ró c ić  n ayw yzszy rzą d  k ró le w s k i, 
a k o n s ty tu c ją  zn iw eczyć. T o  w  oczach sędziów

 ___  n ie w in n y .
w  1000 w alkach  g a rd z i ł  śm ie rc ią , bron iąc oyczy -  
zn y  p rze c iw  ty ra n o m  Е игоѵ у , z a s łu ż y ł na to9 abp  
u m a r ł na  p o lu  s ław y . Spokoyność an i na c h w i­
lę  w  W a le n c y i n ie  została p rze rw aną . M i l i c j ą  
w z ię ła  się do b ro n i d la  zn iw eczen ia  w sze lk ich  u -  
s iłow ań  w  celu u w o ln ie n ia  E lio .  W ię kszość  za ­
dała jego ś m ie rc i, a rada w ojenna zgodził»  się 
na to .



D n ia  8.— K ró l w ra z  ze swoją rodz iną  b a w i 
ciąg le w  zamku, i n ie  przejeżdża się po s to lic y . 
Choroba K ró ló w  ey codziennie  się wzmaga.

N ieustająca deputacya stanów w yda ła  odezwę 
do deputow anych stanów n a d zw ycza jn ych , w  k tó ­
re y  uw iadam ia ich, iż  zostali zw o łan i, d la  zapew­
n ien ia  rzą d o w i potrzebnego wsparcia ta k  przez 
pomnożenie woyska, jako i  p rzychodów , a to  d la  
zaspokojenia potrzeb k ra ju , i  pokonania b u n to w n i­
ków '; że do n ich  należeć będzie u ła tw ie n ie  waż­
n ych  interessow  z obce m i m ocarstw am i, oraz na­
danie w oysku hiszpańskiem u p raw a  w oysk owego, 
n tem n iey  ustanow ien ie  kodexu postępowania w  
spraw ach c y w iln y c h .

W y d a n o  rozkaz za trzym yw a n ia  w szystk ich  
zakonników ' za obrębem ich  k lasztorów .

G d y  w ie le  m łodz ieży gw a łtem  przym uszać 
m iano  do łączenia się z ro ja lis ta m i, p rze to  depu­
ta cya  p ro w in c jo n a ln a  wskazała im  5 m iast, do k tó ­
ry c h  udawać się mogą, i  gdzie dostawać będą co­
dziennie po 3 reale.

O d g ra n ic  h iszpańskich d n ia  To września.
(z G a z tty  И  arszawskiey.)

Re jeńcy a w  U rg e l ogłosiła, iż  Pana Salwador.. 
m ianow ała  posłem na kongres do M e ro n y , a Pana 
P a rgą s  po 4 em do R zym u . W sp o m n ie li a Rejen- 
cya w y ro k ie m  sw oim  uznała n iespraw ied liw ość 
w ygnan ia  a rcy  biskupa w aleucyyskiego, i  w yzna ­
czy ła  mu p rz y z w o itą  pensją . In n y m  w yro k iem  
postanow iła  n a jw y ż s z y  sąd, k tó ry  ma się nazy­
w ać N ad zw ycz^yn ym  na jw yższym , trybu na łem  u- 
więzionego K ró la . Zakres czynności jego jest ta ­
k i ,  jak i m ia ł przed re w o lu c ją  sąd zw any Aud ien*  
ca re a l w  B a rce llon ie . Zdaje s ię , i i  Re jeńcy a ta 
n ie  zechce się tym czasow ie  posuwać w  g łąb H i ­
szpanii, lecz zostanie b lizko  g ra n icy , czekając w y ­
ro k u  koxigressu w W eron ie .

P a ryzk i D z ie n n ik  R ozpraw  d on os i, i i  pow ­
stańcy zaym ują  całą p ra w ie  K a t a lo n iją , in im o  
n a d z w y c z a jn y c h  us iłow ań  dow ódzców  woy ska k o n ­
s ty tu c y jn e g o , k tó re  zaczyna tra c ić  odwagę. VV 
p r o w in c j i  G iro n y  Mosen, A n ton  i  M isas  n .a |ą 4ooo 
lu d z i podjbronią. Kotis fcy iucyon iśc i o trz y m a li po­
s iłk i.  W  p ro w in c j i  L e n d a  5ooo ro ja lis tó w  p r?y- 
n ius tlo  jenerała T o rrije s  do zaniechania oblężenia 
St. R am on. Jenera ł M in a  p rz y b y ł do L e n d a . 
O d dz ia ł^  R ó ja lis tów  dochodzą do l o r t o z y , Reus, 
a naw et T a rru g o n y . W  p ro w in c j i  Barcellon ie  
jenera ł M ila s  u c ie ra ł się z l  o ja lis tam i; a gdy z po­
w odu  oblężenia Cer re ra  m usiał część w oysk od­
łączyć , Romagosa  odniosł n ie jakie  ko rzyśc i. O b­
lężone Sellent, gdzie m ieszkańcy dz ie ln ie  się b ro ­
n ią . Opasali także ru j a liśc i M a n t esa, i ob ieg li Car» 
duna. B r i k u  je im  ty lk o  dz ia ł. Roja liś c i zaym u­
ją  g ó ry  i  k ilk a  w ąw ozów  w  Pireneach, a ko ns ty - 
tu cyo n iśc i, tw ie rd ze , m iasta  i  ró w n in y .

L is ty  z K ic h  d o n o s z ą , i i  w ie lu  x ię ż y  udało 
się z łam  Ląd do ro ja łis ló w . B iskup  tam eczny zo­
staje pod ścis łą  strażą. W  n o ry  z dnia 24 na 25 
s ie rpn ia  wszyscy praw ie,duchów n i u m kn ę li z Gżrd- 
n jy  dla. po łączenia  się z ru ja lis ta m i.

F  R  a  n  c  y  A .
P a ry ż  d n ia  20 września .

(z G azety W  arszawskiey.)
N iąźę  W e llin g to n  p rz y b y ł d. 18 b. m . do 

B ou logne , a dopiero dziś do tu te js z e j s to licy . T o ­
w a rz y s z y  m u L o rd  F itz ro y  Sommersat, synow iec 
jego. Podróż z M oiilogne do P a ry ż a  zabrała 3 d n i, 
gdyż  w  Bauva is  cht r o w a ł, i  m usiano m u k re w  
puścić. C zu l już słabość gdy wy jeżdżał z A n g li i .  
C ie rp i ból wT uchu. Z b y t mocne leka rs tw a  spra­
w i ły  zapalenie części g ło w y . Natężenie um ys łu  
podczas ostatniego posłuchania u K ró la  Jm c i an­
g ie lskiego, rozm ow y z Panem C a n n in g , i  podróż 
sama, pogorszyły stan zd ro w ia  jego. Jest chory , 
i  n iew iadom o, k iedy  się uda w  dalszą drogę.

Y ic e  H ra b ia  C hateaubriand  ma ju t ro  w y je ­
chać do W erony .

W c z o ra js z y  M o n ito r  u m ieśc ił d ek re t k ró ­
le w s k i, u rządza jący in tenden tów  w o js k o w y c h . Bę­
d z ie  25 in ten de n tów , 20 pod in teńden tów  p ie rw ­
s z e j klassy, bo kiassy d ru g ie j,  100 klassy trz e c ie j,  
a 35 v ice -pod in tenden tów , ogołem 235. In te n d e n ­

c i pobierać m ają roczn ie  po 10,000 fra n k ó w , pod- 
in ten de nc i istosownie do klass, po 7000, 000o i 5ooo 
franków ., a ѵ ісе-pod in tendcnc i po 4,000 fra n k ó w .

Od k ilk u  d n i (pisze D z ie n n ik  R ozpraw ) n ie ­
k tó re  gazety piszą znow u o poruszeniach w o je n ­
nych, każą ciągnąć pu łkom , opa tru ją  w  żyw ność 
tw ie rd ze , zakłacjaja obozy, a potem  o dw o łu ją  tę  
w iadomość. W o y  ska, przechodzące przez F u g d u n , 
i  będące p rzyczyną  ta ko w ych  pogłosek, są tydko 
ba ta lionam i, odłączonem i od korpusów  swoich, k tó ­
re zbiera ją się w sku tku  nowego urządzenia, i  b y ­
l i  am n ie j  n ie  idą  k i i  p o łu d n io w i, ale ku  w sc lio - 

ow i.
Z apad ł już  w y ro k  na Hussona  i  Appet ta , 

k tó rz y  Panom Coudere i  M a t h i eu u ła tw i l i  uciecz­
kę 7. w ięz ien ia . P ie rw szy  został skazany na jedno­
roczne w ięzien ie , a d ru g i uw o in ion y , jako n ie ­
w in n y .

S łychać, iż  Pan Zea  na próżno s ta ra ł się u  
rządu angielskiego o uznanie n iepodleg łości rze - 
czypospoląley k iilu m b iysk ie y .

Pan Bessau, kup iec  fra n cu zk i, os iad ły w  Sa~ 
ragossie , ska rży  się w  jednem z pism pub liczny ch, 
iż  żo łn ierze T ra p is ty  zab ra li m u szczup ły  m aja­
te k , w ynoszący 18,000 fr . ,  i  m ocno r a n il i  go w  
głowę.

Sąd kassaoyyny o d rz u c ił odw ołan ie  się 4 sp i­
skow ych roszęIskich, skazanych na śm ierć, i  p o ­
tw ie rd z ił zapadły na n ich  w y ro k .

P rzetrząsano m ieszkanie Pana Constant, szu- 
ka jąc e xen ip la rzy  wiadom ego p ism a je go do p ro ­
ku ra to ra  jeneralnego.

T u te yszy  M o n ito r  donosi z D re zn a , iż  s tam ­
tą d  posłano gońca do Pana B ie d e rm a n n , posła sa­
skiego w  M a d ry c ie , polecając mu jak  n a ju s iln ie  j ­
sze staranie u m in is tró w  h iszpańskich i  prezesa 
n ie u s ta ją ce j deputacy i S tanów , aby K ró lo w a  fila  
po ra tow an ia  zd ro w ia  w ró c iła  dx> o jczyzny  sw ojey.

Rozchodzi się tu  pogłoska, iż  X ią ż ę  M e tte r - 
n ich  ta k  będzie p rze w o d n iczy ł na kongressie w  
W e ro n ie , jak daw n iey  w A kw isg ra ń ie .

Pismo Pana Constant do Pana M a n g in ,  jene­
ra lnego p ro ku ra to ra , w  k tó rem  zbija tw ie rd z e n ie , 
jakoby obecność jego w Saum ur w zn ie c iła  tam  ro z ­
ru c h y  w  m iesiącu paźdz ie rn iku  1820, obeym uje 24 
s tro ifle . Zaczęto je przedawać zrana, a w ieczo ­
rem  zostało zakazanem, lecz już w ie ie  e xe m p la rzy  
rozkup iond .

S łychać, iż  w  Strasburgu  kazano przysposo* 
b ić  obszerną salę, gdzie sąd w oy.sk o w y  sttey d y ­
w i z j i  ma się zająć sp raw ą (a ro n u  i  R ogera* co 
w k ró tc e  nastąpi, w ezw ano już bow iem  św iad ków , 
aby p rz y b y li do Strasburga.

P rz y b y ły  znowu do B a jo ń n y  2 p u łk i 1 i n i jo -  
w e. W a ły , oko ło  m iasta, ta k  jak podczas w o jn y ,  
są osadzone dz ia łam i. W; P e rp ig n a n  zakład* 
zb ro jow n ią . M o n tlo u is  bedzje obw arow ane.

H ra b ia  Boissy d* A n g lą s  w y ra c h o w a ł, iż  w  
ro k u  zeszłym  popełniono w P a ry ż u  id o  z a b ó js tw  
z pow odu n ie poham ow ane j chęci do g ry .

Sad p o lic y i p o p ra w c z e j w  C haum ont skazał 
b ra c i H ocU t z Longres  na zapłacenie З2Л1 1 f r .  
k a ry  p ie n ię ż n e j za branie l ic h w y  od pożyczanych  
p ien iędzy.

P a ry ż  d n ia  21 w rześnia .
{z> K o r respondenta W arszaw sk iego )

Pan B. C onstant ma dziś s ta w ić  się p rze d  
sędzią in k w iru ią c y m . W  w ezw an iu  n ie nazw ano 
go deputow anym . D o m ieszkania jego zaszła po­
l i c ja  d la zabrania jego lis tu  do jenera lnego p ro k u ­
ra to ra .

Z  powodu,, że w ie lu  o fice rów  na po łow ie  żo ł­
du  zostających, przedaje lich w ia rzo m  swoje pe ten­
ta , a późniey osta tn iey nędzy doznaje, kom m en- 
dan t Paryża ogłosił, że żołd ta k o w y  n ie  może bydź 
na n ikogo trzeciego  przekazanym , i  gdy m u podo­
bne lie n w ia rs tw o  będzie doniesionem, to  się po­
s ta ra  u  m in is tra  w o jn y  o nowe upow ażnien ie , za 
okazaniem  któ rego  będą w y p ła ty  czy p ion  e. '

Już od ośm iu dn i doniesiono p o lic y i, że p rzed ­
s ięw z ię to  u ła tw ić  ucieczkę, wr sp raw ie  rosze lsk iey 
na śm ierć skazanym . P odw o iła  p rze to  żw ycza y - 
ną  baczność, nalconiec onegday kom m issarz m a­
jący  sobi.e ś ledztw o  pow ierzone* s c h w y ta ł uczn i»



*  w y d z ia łu  lekarskiego, dozór nad ch o ry m i w  B i*  
cetre  (y ię z ie n iO  mającego, w ,c h w il i ,  gdy dozorcy 
w ięz ić  i i ia^ ii czy i 10000 fr» zło tem  i pap ieram i. Sum ­
ma ta  była Ustko zadatkiem  na 60,000 fr . ,  k tó re  
m ia ły  stanow ić nagrodę za u ła tw ie n ie  uc ieczk i. 
P ieniądze przekupującego, w ra z  z in n y m i o na­
leżenie tło  zb rodn i pocievrzanym i, w czora  do P a ry ­
ża p rzyw iez iono  i  w  moc sp raw ied liw ośc i oddano. 
B o r 1 es. P o m in ie r , Goubin  i  Raoulęc, k tó ry c h  u w o l­
n ić  pokuszono się, będą dziś trace n i, ponieważ sad 
kassacyyny na w czorayszey sęssyst, appellacyą ich  
o d rzu c ił. Z  powodu tego zdarzenia jeden dzień- 
n ik  czyn i następującą uwagę: N iepodobna, aby 
m łodz i uczn iow ie  posiadali ta k  znaczne sum m y 
p ien iędzy: obszern ie jsze to  szka tu ły  m usia ły  do­
s ta rczyć ; jak się to sta ło, n ay łep iey  sie w ykaże 
W ciągu badań 1 śledztwa.

A la łżonk i trzech  sp iskow ych, na śm ie rć  w  Poż- 
łie rs  skazanych, p rz y b y ły  do Paryża  w  celu b ła ­
gania przebaczenia kró lew sk iego  d la  sw o ich  mę­
żów. , '

D /steńnik B ia ła  C horąg iew  donosi, z e n ie  m i­
n ie  zad aa poczta, aby И  ó lfe l n.e odebrał k ilk u  
bezim iennych  lis tó w . Jeden z n ich , opa trzony pie­
częcią, pocz ty  paryz^b^ b rzm i w  ty c h  słowna eh: 
„ N ie ć n y  W o tfe l!  zdradą poytnałeś jenera ła B e r­
tona; k rw ią  tw o ją  ty lk o  można zm yć hańbę, k tó ­
rą  tw o ja  zbrodn ia  o jc z y z n ę  o k ry ła . P rzyg o tu y  
się: dziś jeszcze będ/iesz kosztow ał owocu tw o je y  
zd rad , ;  może tw o ja  g łow a  w przód , n iż  tw o ja  o fia ­
ra , padnie.*4— Baron L o c a rd  p re fe k t w  P o itie rs  o- 
t rz y m a i następujący tak  nazw any dekre t weglar-ć' 

* Z w a żyw szy , że p re fe k t L oca rd  ta k ich  w e ­
zw ą do S<ldu p rzys ięg łych , k tó rz y  b y li g o tow i ze­
z w o lić  na żądany przez jeneralnego" p ro ku ra to ra  
Krvvi roz lew , postanow iono jak  następuje: „  P re- 
le K t L oca rd  na śm ie rć  jest skazanyc‘‘

P e rp ig n a n  d n ia  11 w rześnia .
(z L o 'responden ta  W arszawskiego.)

Ost c h w il i  u tw o rze n ia  się re je n c y i w  U rge lu . 
Powstam e p rzyb ie ra  porządne i  pewne znam ię. 
JS re n  L ro ie s  pow yznaczał s tanow iska , w  k tó ry c h  
w ie s .iia c y  ćw iczą  się w  rob ien iu  bronią , z a lJ /M  
p rz y  tem  k ilk a  m agazynów  w o jennych . W ie lu  o-
ito e m w  p rzyb yw a  do jego g łó w n e /k w a te r y . .  Ro-
aUsci nanow o osadzili m iasto  M assanet.

A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  17 w rześn ia ,
(2 G azety W arszaw skiey )

ѴЛ ozora po po łudn iu  o d p ra w ił K r ó l  Jmć ta v - 
ną ra fę  w pałacu C a rlto a h o u  e , na k tó re y  Pan 
l  a m im g ,  o trzym a w szy  pieczęć m ir, i i  te r sum  in te - 
res-ow  zagran icznych, został p rzypuszczany du po- 
ca łow an ia  rę k i Monarchy.. Na teyże radzie  posła- 
n ow io rio  odroczyć jeszcze parlam en t do dn ia  26 l i ­
stopada. ł

Poseł rossyysk i p rzy  dw orze tu te yszym  m ia ł 
Wczora d ługą audyencyą u K ró la  naszego

pe łne  z w y n ę z tw o  in lcresłćw  katolickich jest m o. 
im  je d -.n jm  celem. J u ln a k .e  nasze poh tyczm  ц . 
s iłow an ia  p o w m p y  się stosować do zasad i u  ido - 
kuw p p lily c z n y c h . aby p o lń y  kram  u trzym ać, m u . 
A  A  o U z w ! p ow o ln ym , przestać na tern czegom 
żądał, z iesztą  na n ie ja k i czas w sU zym ać sic, n ie - 
odstępując n igdy od zam iaru. N. tom iast w a ic .e  
z r< 1 mą pai lam entu , ponieważ do czego innego 
zm ierza  n ic  do Iz b y  п і /szey, składająceV jedne 
trz e c ią  rządu  W . B ry ta n ii.  R c io rn  a p ragn ie  z 1 
pomocą jedney sprężyny w szystko  dzia łać. W s z y ­
scy zyczący sobie re fo rm y  p rzy  wody a na poparcie 
s.\ ego żądania jedno ty lk o  niezaprzeczone nad u -  
życ ie  1 chcą u tw o rz y ć  jednę demagogiczną v ia -  
dzę, przemocą, n ie  rozsądkiem , rządz ić  mającą. T o  
ca łk iem  za n iespraw ied liw ość poczytu ję , i d la  tego 
n iechę tn ie  słucham  p rze c iw  nadużyciom  pow st.ija - 
cych . N ie  należy n iszczyć tego co istn ie je, gdy z nie"-

m v ś le ć m -W *t; t ! Pn iÓd ° .obaleniu ni,: °  budow an iu  
y W ie lk a  B ry ta m ja  jest m onarch ią , a rzą d

m onarch iezny jest podstawą na k tó re y  s.ą w szys t-
n . v " ^ dT ,a . ra ,ow e op iera ią , i  k tó rą  są ogra- 

“j . 5" K o n s ty tu c y a , jaką re fo rm a to ro w ie  zapro­
w adzić  pragną, p on iży ła by  m onarchia , a nas za- 
№ a b y  w- rzeczpospolitą . P op raw m y, ile  m o - 
znosn , tę, k tó rą  m am y. Lecz chcieć in n ą  na |ey 
”  ,\sce u tw o rz y ć , jest w  m oich oczach zb rodn ią  
p iz e n w  praw u, a ja c h ę tn i,y  uznaję m oc p raw , 
m z  teory i  re b rm a to ró w .

T  u r c v A.
•Stambuł d n ia  56 s ie rpn ia .

(z G azety W arszaw skiey ),
, o r ła  [ rzy w ola ła  do tu te js z e y  s to lic y  Х іЧ
r s t  Sy c ° K a llim a c h i, A rg iro p u lo  i  S ta n it, k to
oowód ( s t " 1' y  i n i  W ygnanie P o w ró t ich  daje
dem i!  y y l d u . d°™ vsłów . Rząd n ic  jeszcze w zglę- 
dem ic h  losu n ie  postanow ił. *

N o w y  H ospodar A lu lta n , S iourdza , w s ia d ł
Й : ! “  dnia ni) na „ k r ę t  tu re c k i, na M ó n  m

“ i- Uv D u n a ju -, lecz p rzec iw ne  w ia t r y
w s trzym u ją  Jego żeglugę. O Hospodarze W o lo -
szczy zny O niku , m c jeszcze dokładnego n ie w ia d o -
Г и Ь т іе  *0  IZ‘ { '° r U . chce’ аЬУ zagran iczn i ko n - 
S a n o m )! 1 1  13 У ° f ie k i im jasom  (ch ize -

i  , , | , F mSs ta!a ,s i'rs k a  za trzym a ła  o t r ę t  ang ie lsk i, 
1 zahrąła będą y c h m a  n im  łg  g re ków , k tó rz y  u ! 
c tk a l i  do tu n te .  Gd K onsu l w P u tras  n ie  m óg ł

M s t  rc h  г н 11* '  ka l litan  H a m ilto n , dow ódz . 
od k v  !• nS" ik iego, oomagał a,ę tegoż samego 
od kapnana R e ,, zagrażając, i i  w  p rzepadku  o d . 
m owm m a sam sobie U czyn i sp raw ied liw ość . Po­
gróżka ta  sku tkow a ła , i g reków  oddano b?z W y- 

skuj.na; k to rego  juz w ilośc i 5,ooo p la s trów  o fiarow R -i> v- . . - “ .'zoo im iju u w  u ua ro w a -
c . - . c w .n y  s ta tek łc a m iu k i ,  ledw o  co u y p ly .  
y .  f- Zea. p rzym m zp p y  burzą  m usia ł w ró -  

. u -z ■■ . . . . . . . .  t  m i''-z-kyncy p o w ita li go ku la m i, sądząc, iż
Gazeta lu te t ,z a  M a rn i.-g  F o it  oświadcza z'v- л. У *  4. w ,lldo r!msć Pocie  tu re rk ie y . H o w ie -

'pm e, aby Pan C an n in g  n o w y  m in is te r, Ija rdz iey  fre a a t> ^ a u s to v ° lv  / / ,Jltan M a tik , ’l h  dowódzca 
л-zy ia ł g rekom , an iże li poprzedn ik  jego! У  d .s tŹ  л i ł  -.еУ' ,тГ0> Р °РЪ «Ч1 n a tych m ia s t

l v ..................- 1 .  .. ... . .  -J  o , zagrozi! spalepiem w szys tk ich  sk ładów
p rz y  porno , eshhy Sie p ow tó rn ie  ośm ielono na­
pastować banderę i r  m cuzką: p „  cz.Ćm fregata  au- 
p o rtu  Vv'-U *°v ‘ ad *iła  ów  s ta tek f ia n c u z k i z

O debrała Porta w iadom ość z A z y i ,  iż IV r .
JOW? znaczne ko rzyśc i odn ieśli i dwóch Baszów 
Z a b r a l i  V\ ii.e  elą. J o ,m  ślnieysze są d ’a P o r ty  
d om n iem a  z M o, ■ i,  U e rn e try L z  Yp f  lo n ty  [ l

*Ci)p  ,c. .Аеё\г*а  i Z o n o  w  ze w n ę trzn ym  
p o ic ie  N a p o li, 1 osta tn iem u ucięć g łow ę. Oba by­
l i  cz łonkam i senatu greckiego. w

nie S7 ]Ń  Ó O  Ó d łó  w  Ś m irn ie  zaćm ie-
, x ię ; \o a . Z a b o b o n n i m uzu łm an! zaczęli z a r a z  

strze lać z dM ął, karabinów  i p is tr le tó w , a ^n a y ts t 
d/'.e>, gdy o godzin ie agiey po pó łnocy nastąp iło" 
Z acn iirn ie  do p o łow y  x,ęzvca C hc ie li ty m  spo-
f  . udl)<i dz,d ,4ri"A a , napastującego x i, zyc. O - 
tw o rzo n o  w szystk ie  m eczety, gdzie tu r c y УГеЬгМІ 
a ę na m o d h tis y  O dzyska ł A o n  eo х ^ у Г е а Ь  
Swoję św ietność, 1 no n ie u -ta n n ym  h uku  w ys trza  
ło»v nastąp iła  głęboka cichość. *

c 7 
spi

* W c z o ra  w y p ły n ę ła  z Ь Ѵ ^ /о Ы  л , urPc. 

k rę to  w y  i!, °  na Laniccz” >n ‘ w  a r. tacie  o-

M m is te rya ln a  gazeta tu te js z a  K u ry  er, do ro - 
sz.ąc o spraw ie  p rze c iw ko  4 dz ienn ikom  lib e ra l­
n y m  p a ryzk im , zb ija  ic h  obronę. P rzyp isu  ,- i , „  
za m ia r oburzenia  ludu  m erze te lnem i doniesienia- 
m i. _ f  w ie rd z i. iż  w yd a w cy  ta k ich  dz ienn ików  ch, ą 
łu d z ić  C iemnych lu d z i we w szcs lk iem , co sie o c ie ­
ra  na w ie rnośc i, m ora lności i re l ig i i .  T a k i*  ceł 
m ają  także n ie k tó rz y  pisarze angie lscy. M i d /y  
in n y m i C arlU e  znayduje s tro n n ik ó w  i  w ie lb ic ie li. 
Z b ie ra ią  sfeładsę dla mego i  ro d z in y  jego; brom,,

Й Г Л Ш е № а 1  re ltó il
(z K o rr . W a rs z )  W  d n iu  ,o  b, m . m iasto 

L w e ip o o l dało d la la n a  C a n n in g  w spania łą ucz­
tę , podczas k .o re y  m ia ł obszerną m owę o re fo r-  

. pa rla m en tu  , O ka to likach . H ó re y  tłu m a - 
c zenie c a łk o w ite  um ieśc iła  gazeta ha „b u rs k a . U - 
dz ie lam y naszym  c zy te ln iko m  następujący z n ic v  
W y ją tek : „  Ośw iadczam , ze ró w n ie  ja k ‘ dotąd z i i ,

(1)



W ł o c h y .

O d g ra n ic  w łosk ich , d n ia  i 4 w rześn ia .
(z G azety W arszaw skiey.)

D n ia  iB  s ierpn ia  p rzep łynę ła  ko ło  P a le rm y  
eskadra Francuzka, złożona z ? o k rę tów  l.n ijo w y c h , 
S freg a t i  k o rw e ty . Udała się do Lew an tu . 

lA w o rn a  d n ia  i 5 września .
\ z  G a ze ty  W a rs z a w s k ie y . )

Onegday zaw inę ła  tu  fregata  neapohtanska 
/Im a iia -  znaydow ał się na n ie y  X iązę  M onteleo- 
ne P ig n a te ll i , sp raw u jący  mteressa К г о Ч ° Ь.0̂ 7  
S y c y liy  p rz y  dw orze  W ie lk ie g o  X iązęo ia  loskd  
s k ie g o f i  dziś w y jech a ł do F lo re n c y i. Razem z tą  
freg a tą  z a w i n ę ł y  3^ s ta tk i p rzewozowe z rzeczam i

n ych  m u rzyn ó w , jest nay w iększą  w  A f r y c e ,  o- 
p rócz rzek  G randę  na północy i  C on go (Z a ire )  
na po łudn iu . P o r t jey jest w ażny, ta k ; d la k rą żą ­
c y c h  pod tam ecznem i brzegam i o k rę to w  Z jedno­
czonych Stanów, jako też dia p łynących  do w scho­
d n ich  In d y y  kup ieck ich ; dostać tam- mogą św ie­
że y w ody i  żyw ności. G łó w n y m  celem to w a rz y ­
s tw a  w  za łożeń*! te y  osady jest zniesienie, a p rz y -  
naym n jey  ograniczenie hand lu  n ie w o ln ik a m i. U  
czasu, ja k  Z jednoczone Stany og łos iły  te n  handel 
za n ie p ra w y  i  o k rę ty  ich  n ieustannie pod tam ecz­
nem i brzegam i k rą ż ą , z n ik ła  am erykańska ban­
dera na okrę tach , p row adzących handel n ie w o l­
n ik a m i, k tó rą  p rze d  r .  1820 często w idzieć, można 
by ło . T e r a z  u żyw a ją  ty lk o  ira n cu zk ie y . Z a m ia r 
J   . 11. . ',0 n o m - e ł  М п г я ѵ ш  w  Z iedno-fre g a tą  za w in ę ły  3 s ta tk i przew ozow e z rzeczam i S b l s ^ W  M u r z y i f w  Z jed

1 « в г *  M  ‘ S m is S J S s S rŁ  M
a «—----------  -

*111 do W e ro n y . W spo rnn iony  M onarcha uda się, 
ja k  s łychać, ładem  przez F o iig n o  i  M a rc h ia  na 
kongres do f t e r c n y .

S z w  Б c Y A.
S ztoko lm  d n ia  17 w rz e ś n ia  
( z  G aze ty  W a r s z a w s k ie y )

M onarcha  nasz w y je c h a ł dziś do N o rw e g u , 
u s tanow iw szy  re  jeńcy ą naczas m ebytnosm  sw ojey, 
złożoną z 2 m in is tró w  i  ty lu z  radzcow  stanu. _ 

Gazeta tu teysza  A rg us  d onos i, iż  K ro le w io  
następca tro n u  naszego zaślubi X i^z m c z k ę  Jozęh- 
nę M aocym ilianę  .Eugenią, có rkę  X iązęc ia  Leuch- 
tenberskiego Eugen iusza , u rodzoną d. i 4 m arca 
1807 ro ku . •

M i t l t a ń y  i  W o ł o s z c z y z n a .

B u k a re s t  d n ia  3 i  s ie rp n ia .
(z G azety W arszaw sk iey .)

N ip  n rzY b y ł deszcze H ospodar nasz G nika} 
. ’ „ o  . " w a ć  d n i  D nia  2(7 Ь 1X1.

t o w a r z y s t w a  u - r r ,  
czonych Stanach; z P e n sy lw a n ii, M a ry la n d , W i r ­
g in ii  i  t .  d. ośw iadczają chęć pow rócenia  do Л t r y ­
k i ,  i  przeszło 180 opa trzonych  naylepszem i z a ­
św iadczen iam i z a p is a ło  s ię  ju s  W  F ila d e lf i i  do 
odp lyn ien ia . W szyscy  c i M u rz y n i są ch rzescia - 
n ie , i  to w a rzys tw o , oprócz in n y c h  dob roczynnych  
eelów , użyć  ic h  c h c e  do r o z k r z e w i c n i a  W i a r y  c h r z e -

ś c ija ń s k ie y . ' . . - , , . ,  л
Odebrano w  L o n d y n ie  W iadom ość, iz  d. 

c z e rw c a  obchodzono w  V e ra -C r u.x u roczystosc 
ko ro n a cy i Cesarza m exykańakiego. M ieszkańcy 
tam eczn i chcą się w ynos ić  z m ia s ta , gdyz w o y s k o  
pow stańców  ma u de rzyć  na jenera ła  Ѵ аѵ Ш а  
w  w a ro w n i Ju an  d 'U l l0a } przez co m iasto  V e ra -  
C ru x  m oże bydź zagrożone S trze lan iem . Ѵ аѵШ а  
n ie  wpuszcza żadnych o k rę tó w , p rócz h iszpań­
skich. N o w y  Cesarz, ze sw ojey s tro n y , zakaza ł 
zaw ijać  o k rę to m  h iszpańskim  do p o r tu  У ега -уѵ и х . 
M a  Sojooo w o y s k a  regularnego i  20,000 m iltc y i.

S p o d z ie w a m vJsię go za sześć d n i. D m a  27 b; m  
gon iec z H erm anstadu  p rz y w ió z ł t u  w iadom ość, iz

D z ie n n ik  W d e fisk i.
N um er 8m y tego roczny, to  jes t s ie rp n io w y , 

D z ien n ika  W ile ńsk ieg o , k tó ry  d la  przeszkód n ie ­
p rze w id z ian ych , aż te raz m óg ł w y insd z , z a w ie ra  

goniec z tte rm a nsm uu  p rz y w ió z ł t u  w iaaom osc .iz  ^  następu.j,oe: R z u t oka na p o lityczne  s to -
B a ron  O tten fe ls , jedzie tę d y  do Stam bułu  w cha- gunki pł()SSy i i  lu r p y i ;  w o y n y , k io rę  m ię dzy  m ca
ra k te rz e  nadzwyczaynego posła austryackiego, lia  zach o d z iły  i  z n ich  następstwa. Podroż W
ro k y s c e  H rab iego  L u tzów . P rzybędz ie  z m m T ak- B J ckhard ta  w  N u b ii. O p tten ię  narodu
•że a ien t tu te y s z y  H iile n a u  , d ia  objęcia n apow ro t ic aj m uckiego przez P. W o je y k o w a . P rzy jazn , N00 
in te ressów  hand low ych , k tó re n u  przez ciiąg 18яi o - ^  Y unga, z p rozy fran c . p rzek ład  X . K o trn -

pub liczne  d . 4 
a rty s tó w  w  Pe-

b rn d z ił j j i u o o o  u u K i i u u u r i « v - — ^  _ c/ te rsbureu. T o w ' m etodys tów  w  L on d yn ie  , dlai
Ш ъ Т ы & Л п б  nazw ała  go sw o im  w yb a w ca M ie - lti™ | Uw an ia  mis9y y  w  k ra ja ch  obcych. T o w . 
ł k a ń c Y  w y s p y  C z e rn ik a ,  k tó ry c h  ,est b lizko  4ooo, kościo ła  angl. T o w . w sp ie ran ia  m is-
І Г п М  L ż y c i e  sw o je , gdyż dz ia ła  tu re c k ie  s ta ły  - , ' L  n n k n to ic  w  Lond . T ow
r  ,‘   na  ic h  zniszczenie. U n to  d  29

©DOWiązKi, v.,jv y
W zględem uciem iezoney ł  
p ro d z ił m u  5 o o  duka tam i

i .

na ic h  ^zniszczenie. On to  d Щ  
k a ja  r  b. s k ło n ił K a m in a ra  Sawę i  Teodora П  iw - 
d im ire sko  do opuszczenia m iasta  Bukarestu . bo 
й Г а ѵ  c i doWÓdzcy ch c ie li czekać tu rk o w , i  b ić  
S  b n im i na u licach . Z acny  ten  mąz, bez żadney 
r irv v ra tn e v  ko rzyśc i, o c a lił takoż w ie lu  g rekom  życie 

W d z ię c z n i m ieszkańcy tu te y s i W ie l-

m is s y y  s o s c p j ia  “ " 5 ł * - i — f r
sy-y B ra c i M o ra w . T o w . p o k u tn ic  w  Lond. Fow. 
szkół n iedz ie lnych  w  L on d . T o w . jeogra ficzne 
w  Paryżu. T o w . tłum aczen ia  w  P aryżu  ro w .b m u la -  
c y i w  C am bra i. T o w . um ie ję t. nauk i sz tok  w  
N ancy. Józef Śękow ski m ianow any  protessorem  
w  cesarskim  u n iw e rsy te c ie  pe tersbursk im

i ł  takoż w ie lu  g re a o m zyc ie  T ^ p n o s o ro ż c a  syh iisk iego  i ' t .  d. Kość m am utow a
i  m a ją tek ) W d z ię c z n i m ieszkańcy k u te y s i W ie l- 6 leę iona w  F anagory i. Róg nosorożca■ M a n -
k ia  go za to , a m ieszkańcy w yspy  C zern ika  o i a- znaleziona n ieda leko Czesmy. K a m ie ń
z tw a li  m u  w  podarunku  pałasz dyam en tam i ozdo. d*  g  smoleń. Z ja w isko  m eteorvczne na
b io n y , i  ch c ie li postaw ić posąg h o n o ro w y  na w y -  P ieczara J  A m eryce . R ozb iór g ra -
spie; ieoz skrom ność i  bez in te resow ność w szystko .  P meta ll.  B ib lio te ka  rossyy. w y d a w .
to  o d rzuc iła , lubo  w  sam ych ty lk o  dn iach  19 i  20 du _z ,ąą „  , R, V n b  w v . ; „ a , z rae

1 1 • _ л.. п-г,ги/м.(іп’л;ятіо tS a we • u t ra c ił. i . r m i ia  r  b. k ie d y  zam ordowano Sawę , u t ra c ił 
S z ł o  60.000 p i astrów  m a ją tku  swego, przez co 
Ł a  rodz ina  ,ego została p rzyw ied z ion a  do u -
bóztw a. ' —

w  Paryżu. Z y n k  po lsk i. Szkoła w yższa i z r a e l .  
W  M o e r k i s c h - F r i e d l a n d .  W o y ła k  do ob ijan ia  o- 
k re tó w . Z u p y  solne, o d k ry te  w  badenskiem . W y -  
b u c lm ie n ie  Jokelenu. D o h i s t o r y i  L ite ra tu r y  F ę l-  
sk iey dodatek J. G. S tyczyńskiego. N ow e dzie ła.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dnia 29 w rześn ia : 
A  м  K R Y K y  , b rn  g r u b. 7 7 I kop., cze rw on y  z ło ty  no -

i z Gazety W a rszaw sk iey .)  , 10 kop. 70, s ta ry  r .  11 k o p .48, im p e r y a łr . 56
Rzeka Mesurado, nad k tó re y  brzegam i to w a - w y r . 11 3

rz y fitw o  północney A m e ry k i za łożyło osadę w o l-  кор- G -  --------------------------

■ IIII II-----------5=s*> ^ляшт ц W iln U  w D ru ku rn i R*dakę0 '
W olno drukować F . N . Golansb QzlsK o m fiz n z . .-  w r r u ,



DODATEK DO GAZETY KUKYERA LITEWSKIEGO N. „ &
W ilno  dnia 2 Października Roku 1822 v.s.

M  i  ę d  z y  b  o L

Stosownie do us taw  sz k o ln y c h , w  dn iu  i  
w rześnia , z w y c z a jn y  ro c z n y  bieg nauk w  szkole 
M iędz>bozskiey rozpoczę ty  został. O  godzin ie  pół 
uo io  ranney, za daniem  znaku we dzw-om-k szko l. 

y i «««m ow ie zebran i zeszli się do kłass sw oich; o 
, godzin ie  ,0  w szystk ie  klassy p rzep isanym  porząd- 
k ię o i, w ra z  z zastępcą przełożonego i  nauczyc ie la - 
Г 1 ,  S,? ,° kościo ła  szkolnego, śpiewane Ге г іі
C rea to r  przez duchow ieństw o  m ie jscow e  i  uczniów , 

m  p le ,1'w ?ze szkolne w  ty m  ro k u  na bo żeń- 
s tw o . M sza św ię tą  ce lebrow a ł W J X . K a n o n ik
„ „  • y  m uzyka  połączona z d ob ranym i a ło- " "И  v , «» suscc.ssorom zesz łe .,. V  i.

p r . r d - w . . .  * 1 4

r  t - ™  - ~

д Е " 1, ” 1. i  P r< y » l, . ,n 'E n ,  do T r o i  
do Boga rn y ś lf i L r Z  1̂ 0<Ѵл \ Пі'6^  podnosiły

ira  N a jjaśn ie jsze go  Pana ,aśmt ‘ V

• * * • »  * ź v  i .  S i . t ^ r . s u r
M o s r i  4Vy edle ł tJ,itazu J E t io  IM P E R A T O R S K 1 F Y

Staroście , oraz чпігп O J m anow skiem i*
rę, V * . ) c ce ieorow a ł VVJX. K a n o n ii
B u bm e w icz , m uzyka  połączona z d ob ranym i g ło
- m i, p rzydaw a ła  okazałości tem u  nabożeństwu, b W  п~~Г‘ ” м* vuxia ^ am m iśtra to ra  Оѵесеуѵі ł  

k to rego  kaznodzieja i  kapelan szko lny £ ' /  ł  roboszoza B ia lskiego z nazw iska  1 Л т  
a ^ U a c z y - n s k i^ ia ł  kazanie: ofdoskonałey K orn i J J ! ° ) 4 °  n ie w i*< t°m ym  , pozew  przed І Г і
oga.Po ukonczonem  nabożeństw ie, m łódź Syi 133 ^ te re s s a  R a d z iw iło w s k ie  od
e z w y k ły m  porządku, zgrom adzeni* u s ta n o w io n y , z im ta n c v i Г7г г Л  , ^ du

w  czasie ___ _
-W J X . K a ro l
m  i łoś pi w ™ K a z a n i e :  ogciosKonatey 
szl r S Po, ukończonem  nabożeństw ie, m łódź
t ić z v m e M tZW^  і У т - p o rz2d ku > «grom adzenie na- 
ы Х о  7 ?> c e le b ru ją c y , i  lic z n ie  zebrane obyw a­
te ls tw o , uuało się do gm achów  now o-w zn ies ionych  
k lo re  wspaniałość JO, K ią ż ę c ia J m c i C za rto rysk ie - 
go, K u ra to ra  Cesarskiego U n iw e rs y te tu  W ile ń s k ie -
t e r t / i  i  !eS° w y d z ia łu ; F unda to ra  i  D ob roczyńcy  
tey s ko ry , na k o n w ik t  p rzeznaczyć ra c z y ła : g d iie  Ze

b u tn s t l  ° r a ł“ ^ ’ o d b y łs k  a k t pośw ięcenia te y  
in s t L  V °  ° Zem aaStj !p ,b  vv icdney  z sal szko l- 

A  P o c z n ę  zgromadzem a szkolnego posiedze­
nie, na tern zastępca dozorcy, f i lo z o f ii d o k to r rad -

S’1 Ij0d° ,S^  pa ^ y k ł ć m  zaga-
r - ł  ci» L <Ze0Z ’ uczn low . w  k tó re y  sta-

t  ro j u-m> P ° t & ń n y  z n au ka  i
J o i Z Ź ?  chafaf teru, d« **y , c z y n i nas p ra w d z iw ie
w v -mX  W  ■ Potem  n auczyc ie l
w ym ow y, dzie jów  . p raw a, f i lo z o f ii kandyda t P ;

F Uj- CZJtal 0
P o ra d z o n e g o . M c

tana Ѵ , Г ь  У .U) M 1b V do klasa w yższych odczy-
z » n )} i d em) Z (,rycb  jednozgodnem zdaniem  osób

^ : “ ' ^ a ' ;Z) C le lsk lfS o , w  ciągu rokuy . "  іжаиийу UiClSlŁiegO
p łyn ionego, Zasłużyli na zaszczyt
im iona  w  ѵ.оД.л . . i - i . . J

u s ta n o w io n y , Г ш г П И  Z a l Rk ą<1U 
b. podkom or. P tu  Rosień M  f  !  ^ “ leskiego
teressów  X ćzk f S te fan ii R Ѵ  7  funduszów  i  in -
«  fe m ta S  S iS S  s r
K irrn o żyo k ie g o  Д żor.V i L n  1? ^  cm , Y ik t o r a
źyck i z testam entów  u A  b UFlclS4sek K ie rn o -  
św iadectw a  k w itu  r  1 8 ???a K ^ e k u to r . p od ług  
kasiY jenera lney W o ły ń s k ie y ^ o d  Г  * raohu,UKÓW' 
zeszłego X o ia  Dom m rka R a d z m tk  Z k ^ y
™<Ś zastawną К іе го о гѵ .Іс іЛ  к  ®a łk o w ‘M  s“ m - 
««• *» 7,Soo i  za yretstnsyć z ł ’ , ?  “ *  H o rb o a ie  
trące n iu  z n iey  w ła sn e ** U \  ? §о г^  Р °ЗУ-1
fakcyą  dalszych I ’ ^ a tu > resz tę  na sa tys*
d a m M o w a № ^  ^*h«e Ją -

lib u rto n a  A d m in is tra to ra  Ѵ у е с е ^ Г Й 38^  Ш *
boszcza B ia lskiego. N a s i . , ,) У ^ u c k ie y  p ro . 
tę  oba . H ra b ia  S zym anow ski t pon iew aż sum m ę 
to re m  te s ta m e n tó w  U r. F r a n c i ^ t ™  V  6Xe.k u ’  
k im  m iędzy le g a ta ryu s rń w  ,  K ie rn o z y c -
jakoby usatysbkcyonowahścTe w szy s tk u 'h
B arbarze  i  Teof.U  D om ańsk™  °  r d f  POtf  .ód U r  ̂
skich  Z ag orsk iey  i A n ie li n ’  f K z ^ u m a ń -
sk iey  oraz X X . ‘ R e fo ,m , i ™  « °m ” 1,k,cb są d o w -

Farze

, w  c iągu ro ku  u- 7 ,va "« g o rs k ie y  1 A n ie li z D om ańskich
y t ce lu jących , i  ty c h  1 еУ oraz X X . R e fo rm a tom , B azy lianom  i Pa
5 a pisane: Z  K la ssy  ^ ?®lskiey , źe jako legataryusae Кіегпп-уѵ u

A n d rze je w sk i M a- należne do massy о о е я ѵ т і; ' . 1.  ^ c k lc h
- -  Л  ^.Hsane. Z  K la ssy  •rga ty rynsse  K ie ra o iy c k io h  n ie

sam U r. F ranc iszek E  ^  ?to4Unkl ’ ą nawefc 
ewiktor i zastępca м Г Г ^  W rze-czy sa™ Y  
własne k w ip ta c y e  za k ló ru łM ? ^ rzepom m aw szy na 
- S  w  Sądzie У  f ^ ł  ro sp ra -
2З zapadł w y ro k  z uznani*53 Л И  cze rw ca
adcytacyąobżłgo H r. 'Sz/maśM°,kTego i X d * U% ° *  
hburtona, gdy X iz Hahburton meЖ  f  s u k ^ 'so row ie  z іги;и» ; , . CfiJ  c > a suKces-
to ro w i w ia d o m f ш е , p ro k “ ra -  
w z y w a ją  się p rzez aw izacyą  w  G a ^ t a c T t r a ^ ’

p T ,i 13St5Sb
7  £  ’  “  " S .T T S

p raw ie  z U r. ł r a n .  K ie rn o ź y c k irn  i  le ? ib r v « ,c , !  
ШІ, m iem ąćem i się za rtieuspokojonych dcstarczvH  
pozyw a oraz o o d p o w ie d ź ^  e w in kow an  e W aw v
ń w „ v Zt 7  1 m teressów  X « k ,  S te lam i R a d z iw iU  

ło w n y , m em m ey o to  w s z y s tk o , co przez sp raw o 
na rzecz  M assy po trzebnem  być się okaże Sal v l  
m e lio ra tio u e  te y  żałoby. da lva

R . 1822. ybra  28. św iadczę , iż  kop ia
U  Z  i n s t a n c y i  J W .  M i n n a ł a  .  S °

ie v  A lP Y d n ?  ■ 1 zapisane: Z  K lass]
v!£* i r  ? and r?WICZ Napoleon, A n d rze je w sk i Ma 
s o w i s t t SZr ' k ć M :ko ła y ’ [ ) - - r t y n i  Ja ? , D em . 
s k U ó z e f  K :  !‘ rk n w s k i K o n s ta n ty , Kopacze w - 
M a n t / r l  f  t  ■Stanisław, M ic h a ło w s k i K a ro l,
M anaste isk f A b ra h a m , Szachlacki M a x y m ilia n
4 ° P,°e r  t : .  ^  ■Z an !c^ ‘ A lexande r. S " ’
і й і Л и  £  Ь  H c e n tk o w s k i E lia s z , Jan-
stacfav м " Д  ’  Л™1Пч к і  W ita lis , K rz e w in k i E u - 
Ц і  y  a lc( ew skl A dam , P a w ło w sk i A d o lf, Sad-
SH H e n ry k * C?  | ? W lckr  ł 'w e r y n ,  W o jc ie c h ó w -  
i>. 1 • 1 Л ’ n ~f E iassy  ociey ; B asranow sk i P io tr
ы Т у С;Ѵ и ь 5  Ch.Iebow ski lu d w ik ,  R aszew ski M i-  
e h a & i  Ы  an’ ^ H n o w s k i  M a rc in , Pu-
M ic h a ł ^ yZ  ’ Józe i , Szczepanowski
W ?  ■’ ozyni,anskl S tan is ław . Z  K lassy  Ъсіеѵ d ru -  
b row sH ‘r , e - y i i  f < r - ‘ C h lebow ski K a z in ie rC  D ą- 
^ н Г в ѵ ^ ч ’ Je?owsk’ Józefi N ies io ło w sk i H ip -  p o in , I b  k l Sew eryn, Szulc Jan, T ysze o k i L u d w ik
v J  % } ie-r  P ^ w s z c U tn ie r *  c z y l i jU e y : P u c b J s k

5 уТс2 гаек 7 кМ''сѵы і z  4 /d n S ^
' l> l le c ’stV Ar-u, YSK1 zef$ M ró w c z y ń s k i Józef
l ) o m ir f4 І А і Ш ’ : D om ański
Z  FozN  ^ db.aK c k . j I l Ip ,,oh t, W y b ra n o w s k i Jan. 
nlita-O > .• 2°. -dozorcow  d o m o w y c h , c i ,  k tó rz y  

, • «uęonie ooow iązek im  p o w ie rz o n y , d o z o ro w i

chodzony przez Szkołę m iedzybożską. O  godz in ie  т і ^ ѵ Г в я г Ь і ^ і  ’ i d rzw ,1 ja d o w y c h  teyże  K o -
9' « t a n a ,  o d p ra w iło  się nabożeństwo w  K oście le  w o ź J y  K * m  * ? • п У,р^ У Ь й е т ‘ F e lix  C ebulski

a t ”A  f * . 18 діи” 1’Ł rĄ ■ £ *“



ta o n o rp c z n ie  p o d p is a n y  , t a k o w y  p o z e w  z łe z n a ł.  
w ła a n o r ą  R e g e n t  S ą d u  R o m m is . R a -

J ó z e t U o b o s z y n s k i.  W o ln o  d r a k o -
w a ć  J . E." L a o h n io k i  c z ło n e k  K -om . R a d z iw i ł .

O b w i e s z c z ę  n  i  a .
1 O d L ite w s k o -W ile ń s k ie g o  R z ą d u  G u b e r-

n ia ln e s o  o g ła s z a  s ir -  » * n a  sku tek  U kaZU  П щ '  
dzacego  S e n a tu , n a z n a c z o n y  n a  p u b lic z n ą  p rz e ­
d n i  m a ją te k  n ie ru c h o m y , O leszyszM  z w a n y , w  
g u b e rn i i  w ile ń s k ie y  w  p o w ie c ie  t r o c k im  p o ło ż o ­
n y  n a le ż ą c y  do  o b y w a te la  S zam be lana  b y łe g o  
D w o r u  P o ls k ie g o  J a n a  P s k o w s k ie g o ,  n a  zaspo­
k o je n ie  d łu g u  7000 cze rw o n ych  z ło ty c h  p i ocz 
p ro c e n tó w  M a jo r o w i w o ysk  a u s try a c k ic h  Janów  
Z g ie r s k ie m u  należącego-, w  k tó ry m  to  m a ją tk u  
z n a Y d u j e  s ię  w ło ś c ia ń s k ic h  g ru n to w y c h  dym ów  
T l  a r e n d o ln y c h  2 , o g ro d n ik a  w  5 , i  ka rcze m n ych  
3  'duSZ w ło ś c ia ń s k ic h  p o d łu g  re w iz y t p łc i  m ęsk iey  
%  z ty c h  d w ie  u b y ły ,  że ń sk ich  3 6 , n o w o n a ro ­

d zo n ych  p łc i  m ę z k ie y  S3 , źe ń sk ie y  i =5 p o ln y c h  
w  skazkach  te g o  m a ją tk u  z a p is a n y c h  męs ic  , 
ie ń s k ic h  7. Z ie m i  o rn e y  1 s ianozęc i 4 i  w ło k  
2 7  m o rg ó w  2 7 4  p rę tó w  9 3  p rę c ik ó w  c z y l i  8 
ó l ie s ie c in ;  lasów  zaś sosnow ego , dębow ego , ;

U p w g o ,» «  « И в Л л і е »  n a p o i . . « i j

j S  i  . . 7ł  f r , S “
, , _ rn n rs o w *  iQ  p rę tó w  1 6 0  p rę c irto w ,

"o czn e g o  dochodu  ze w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w  w y ­

ra c h o w a n o  i 7 4 o r u t o  5 o t o p .  
d z ie s ię c io le tn i dochodu  18 ,1 5 .9  
6 re m , o»o6no z a ś  p o m ie m o n e  la s y  od \  
w ey p o trz e b y  z o s ta ją c e  oszacow ane 1 ° ’ ЪЬ> 
№ 4 6  kop . ta k o t  s reb rem : A  z a iy m  życzą cyк  pc*2« *  ■:
L u  sessyynym . D n ia  2 8  ^  ь і с к Г о и Ь е і  
A sseso r N o w ic k i.  S e k re ta rz  W ie rz b ic k i .  G ube r

n ia ln y  S e k re ta rz  L e o n o w ic z .

W e z w a n ie  sukcessorów .
f io fcu  1 S 2 2  m ie s ią c a  s e p te m b ra  0 9  d m a .

f i łe y  p o d p isa n y  podaję do w iadom ości nas ię -

e d rk t K rz y c k  i  K a p ita n  w oysk P o lsk ich  
2  ro d z o n y , n ie  c z y n ił  tes tam entow ej d y W *  
v Z  zo s taw ił m nie ja k o  rodzonem u b ra tu  1 t y  
owcóm sw oim  w  sukces,yi D om  za  O t rą  K r a ­
są pod N .1 2 6 0  p o ło ż e n i, m a ją cy , п а 1ако%У™  
lo J ie  z n a jd u je  się d łu g u  P ^ e z  zeszłego K ą s ­
ana K rz y c k ie g o  opartego g ó rą  4o,ooo z ło ty c h

n is k ic h , od ja k o w e j summy *  iritT  t a i ł y -  
enta w  części opłacane b y ły ,  po u s ta ły m  zas z y

iu  K a p ita n a  uw iadom iłem  Pr u t J 0CZ{«
K a z im ie rz a , A l t  x  and,-a 1 M,J h a ła  K  J  

•k ich  w  L u b e lsk im  w  K ró les tw ie  P o ls k im  m ie­
w a ją c y c h ,  lecz na trz y n a s to  ra z y  p ism a m oje  
laden do W iln a  n ie z ie id ia ,  a n i też odezw y nie  
-z y n ią , z tą d  wnosić m ożna, iż  n tezos ta ją  w  i y  
Ta pon iew aż ta k o w y  dóm do ru m y  o s ta tn ie j 
dop row adzony  z o it a l , in t ra ta  co raz  uę  unnuey- „Д a interessa z niecp łacanych procentów, z ra ­
c j i  n iew ys ta rczen ia  in t ra ty  z dom u pow iększa ją  
się, u m y ś liłe m  zatem  n im eytzem  wezwaniem  ta k  
w  gubern iach  tu teyszych , ja k o  też W ^ l e w s i w  e 
p i ls k im  przez K u ry e ra  L itew sk ieg o  1 .K o rres -  
pondenta  W a rszaw sk iego  don.eśc Л  . Purzy­
ck im  , ażeby k tó ry  z p le n ip o te n c ją  p ra w n ą  d la

ukończenia interessow ja k  n a j r y c h le j  do M ia s ta  
W iln a  z ja c h a l, w  ra z ie  zaś p rze c iw n ym  że dom
za  O s trą  B ram ą p o ło ż o n y , p ó jd z ie  na s a ty s fa k c ją

pre tensyow  kredy (o rsk ich , i  że o ny  acz za  m a łą  
cenę w yprzedać w ypa dn ie , n in ie js z y m  og łaszam .

K a z im ie rz  K r ty c k i  P o ru cz . w oysk  P o lik .
R oku  1 8 22 m c a y b ra  29  d n ia . W a ln o  je s t 

umieścić w  Gazecie K u ry e ra  L iie w . pośw iadcza , 
Z iem . W ile ń . P is a rz  Józe f O lszański.

P o z e w .
я. 4 L E X A N D E R  P ie rw s z y  z B p żey  Ł a s k i 

Im pe ra to r S am ow ładnący C a łą  R o s tyą  etc. etc. etc.
U U r. L e o n ild z ie  z R ó k in tó w  S to ln ikow ey■ 

I lc ro d e ls k ie y  m atce, Jdkóbow i i  F ra n c is z k o w i 
S to ln ikow iczom  H o rod e lsk im  s y n o m , C ybu lsk im  
Sukcessorom z. W o jc ie c h a  C ybu lsk iego S to ln ik a  
H orode lsk iego , ja k o  w in n ym  do odpow iedz i d la  
massy pozos ta łych  funduszów  po z. ś. p . A le -  
xa n d rz e  W a z g ird z ie  C ho rążym  M ereck im  z po­
w odu  d z ie rżen ia  m a ję tnośc i A le x a n d ry i,  K a je ­
ta no w i i  A p o lo n ii z P o rzeck ich  Jesmanom b- P i ­
sarzom  Z iem sk im  D z iśn ien ., B o g u s ła w o w i 1 D a ­
n ie lo w i O ziew iczom  Sukcessorom z. Tadeusza  
D ziew icza , Jó ze fo w i i  A le w a n drze  z Suszyńskich  
W a lic k im  R egentom , K a ta rz y n ie  z Suszyńskich  
O leszk iew iczow ey, F ra n c iszko w i M icn ick ie m u  b. 
Sędziemu G ran . P tu  D z iś n ie n ., Sukcessorom z.
Jaruszew icza, A ló iz ie  K ru k o w s k ie j R sgentow ey, \  
X X .  D om in ikanom  W ile ń . , X X .  K a rm e lito m  
W ile ń . p r z y  W . W • S. S., Pannom  W iz y tk o m  
W ile ń ., J u lia n n ie  z Czechow iczów  matce, W i l ­
he lm ow i i  K a je ta n o w i synom , A u g u s ty n ie  córce 
C haleckim  Sędziom G ran . P tu  Z a w ile y s k ic g o  
w  d ok ład z ie  O piekunów, Sukcessorom B u k a ra , Jo ­
z e fo w i K ie w lic z o w i b. Assesorowi Sądów  G ł.  
W ih ń .  ig o  D ep ar., A n ie li p rim o  vo to  K a m ie ń ­
s k ie j a d z iś  von S zm itten , S ta n is ła w o w i Jacuń - 
skiemu n iew łaśc iw ie  dzierżącemu fo lw a r k  K u d e -  
r y s ik i  w  ptcie T roc . leżą cy , n a le ż n y  d z iedz ic ­
twem  do 1. Ch. W a z g ird a  za obcy d łu g  1 ja k o  
nasta łem u possesorow i po z a k ro c z o n e y ju ż  re -  
missie na E x d y w iz y ą  funduszów  Ch. W a z g ird a ,  
Jó ze fo w i K oby liń sk iem u  Sędziemu G ran . N o w o -  
s ro d z . G ubern ii G rodz ień . z pow odu  p rze na byc ia  
em p h ite n tyku  S ta ros tw a  M ereck iego  um ów ionych  
corocznych dop la tek i  k ilku n a s to le tn ie g o  p rz e -  
arendow an ia  w  te rn ie  S tarostw ie z iem i, p la ców , 
tra k ty e ro w  d z ie dz iczn ych , o ra z  a rb itra ln e  z a ję -  
cie dz iedzicznego je z io ra ,  Ja no w i Pam ew skiem u  
Strabczemu W ile ń . dzierżącem u dw orek z  p la c a ­
m i w  mieście W iln ie  p od  W ę g ra m i n a leżny do 
z. C h. W a z g ird a , G iecewiczom Possesorom m a­
ję tno śc i W a z g ird a n  w  p tc ie  T roc. le ż ą c e j, tu dz ie z  
w szystk im  da lszym  gdzie  ty lk o  są , z n a jd y w a ć  
, ię  m og a  k re d y to ro m  i  wszelkiego ty tu łu  p re ten ­
sorom  w ła ś c iw ie  i  n iew łaśc iw ie  stosu jącym  swe 
pre tens je  do funduszów  pozosta łych  po z. ś. p. 
A le x a n d rz e  W a z g ird z ie  Ch. M ereck im  z  z a ję ­
ciem da lszych  w szystk ich  sukcessorow z. ś. p. A le -  
x a n d ra  W a z g ird a  C ho r. M e ręck ie go  d la w s p ó l­
nego d z ia ła n ia  P ozew  e d y k ta ln y  przed Sąd T a -
x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i w  dobrach  A le x a n d ry a
zw anych  w  p tc ie  D z iśn ień . p o ło żo n ych , a  n a le z -  
Z 7 D zied z ic tw e m  do z. ś. p. C hor. W a z g ird a  
skutkiem  rem issy uprzedn io  w  Z iem s tw ie  D z iśn ie ń . 
roku  1817  fe b ru a ry i  2 2  d n ia  zakroczoney 1 w  sku­
tek dekretu Sadu G L M iń .  sgo  D epar. r . 1820
m arca  5  d n ia  zapadłego za tw ie rd za ją ceg o  rem ts -  
sę Z iem ską  D z iśn ie ń . o db yw a jący  się:  z m s ta n j 
c y i U r. Józeja W a z g ird a  S to ln ik a  W o je w . T ro c



K aw a le ra  orderu S. S tanisław a i  go stopnia, j a  
ko sukcessora z. ś. p. A U x a n d ra  W a zg ird a  Chor. 
M erec. p rzy  odwołaniu się da zakroczonych re- 
miss, zapadłych wyrokom , zaszłych rezolucyow, 
wynaszanych pozwów, robionych oświadczeń, po­
dawanych próśb, i  do wszelkich a  wszelkich do-  
u odow ze strony dziś sukcessora po z. ś. p. 
Chor. W a e g ird z ie  ca ły  stan interessu po z. Chor. 
W a z g ird z ie  w yjaśniających, wynqsi się szczegół-  
m e o t o :  i i  jakkolw iek  różne klęski la t  prze-  
s złych zachw iały  interessa różnych nay zamo­
żn ie jszych  ja m ilio w ; te jednak niebyłyby zdol-  
m m i wstrząsnąć pomyślnością losu z . ś. p . Chor. 
W a z g ird a , gdyby niezbyteczna jego ufność po­
k ładana w  niektórych osobach, a  przez nich i le  
nadużyta  i  gdyby nieskłonne serce do pomocy 
drug im  z  własną szkodą, niedoprowadziły do u -  
fjadku pomyślność własnego je g o  m ienia. Albo­
wiem osiągnąwszy w ' spadku po oycu swym z  
dzia łu  m iędzy 5ciu braćmi majętność dziedziczną  
A ltxa n d ryę  zwaną w  ptcie D ziśnień . lezącą zło­
żoną ze sta chat górą ro ln ika zamożnego i  k ilka -  
kroć sto tysięcy z ł. poi. w  summie gotow izną na  
swą schedę p rzy p a d łą , mógł przysto jn ie  opędzać 
potrzeby swego iy c ia  i  b y ł w zdolności nawet 
innym  czynienia dobra , lecz dwie nieszczęśliwe 
epoki p rz y ło ż y ły  się do upadku jeg o  losu i  z a ­
chwiania interessow, pierw sza: chęć pomocy i  
dzw ignienia interesów , z zawiłości swey sobie 
zg o ła  nieznanych brata swego cioteczna rodzo­
nego z. Wincentego Hkbickego Józefowicza S ta ­
rosty M erec. w  którego interessa nie ty lko  wszy­
stkie swe kap ita ły  potopił bez najm n ie jszego  onych 
dotąd odzyskania: lecz nadto jeszcze przez p rzy ję ­
cie na się znacznej liczby  kredytorow  Jozefow i- 
czowskich i przemianę z  nim i papierów,wielką liczbę 
d la  się k r edytor ów p rzy  mnożył. D ru g a  zaś epo­
ka  dobóycza, sroisza od p ie rw s z e j, która ca ły  
plon nieszczęść na pomyślność interessów z. Chor. 
W a s g ird a  z la ła , i  zada jąc  ostateczny cios do 
grobu tez interessa w trą c iła ; było wypuszczenie 
w  6cioletnią arendowną possesyą majętności A le -  
x a n d ry i z. W ojciechow i Cybulskiemu Stolniko­
w i Horodelskiemu , k tó ry  to z . Stolnik Cybulski 
poznawszy łagodny, powolny i  dobrotliwy cha*> 
rakter serca z. ś. p. Chor. W a z g ird a ,, i i  na o- 
nym  wszystko wymodz m o żn a; zrobił postano­
wienie z  one go korzystać, przynosząc zgubę z . 
Chor. W a z g ird a  interessom, a  na ich ruinie  
parnyślność swego losu budując, albowiem kilka  
tylko tysięcy czer. z ł. na rzecz 6cioletniey aren­
d y  majętności A le x a n d ry i da ł z . Chor. W a z -  
g ird o w i, a  poźniey bezpłatnie д la t  ów majątek  
d zie rżąc , użytk i nie podane sobie zb ie ra ł, lasy  
w y cią ł, włość niegdyś zamożną p rzez niesłycha­
n y  ucisk i  zdzierstwo do szczętu zubożył i  ro z ­
p ędził , budowy p o ru yn o w a ł, sianożęcie przez  
rozdziery  w  nieużyte d yrw an y  z a m ie n ił, bydło  
fundowe ro ztrw o n ił; i  tym  porządkiem m ajątek  
niegdyś głośny z obfitości, świetny z budowy i  
dobroci pozjycyi s w ey , o raz cenny z bogactw  
ro ln ika  i  od natury  we wszystkie a rty k u ły  wzbo­
gacony do szczętu praw ie zniszczył i  niemal 
w  pustynią zam ienił, nadto jeszcze korzystając z 
powolności serca z . Chor. W a z g ird a , różne od 
niego acz nieforemne z w yraźnym  podstępem nie­
słusznie inskrypcje p o w y je d n y w a ł, tudzież po 
kilkakroć swe urojone a  w  naturze niebyłe d u ­
blując i  za  one sam sobie na m ajątku przez się 
dzierżonym  podając pozwy ̂  mimo w iedzy z .ś .p .  
Chor. W ioz g ir  da różne na nim pootrzym yw ał

1 nie st anne kónwikcye: oraz zniósłszy się % niektó­
ry m i z. Chor. W a zg ird a  pretensorami, pobudził 
ich do podobneyie czynności, k tó rzy  podmówie-  
n i przez z. Cybulskiego i  stosownie m ając się 
do onego planów , p o k ład a li na majętności A le -  
x a n d ry i, dzie rżo ne j przez z. Cybulskiego p o zw y: 
i  podobnież bez w iedzy z . Chor. W a z g ird a , j e ­
dn i o trzym ali na nim niestanne kónwikcye; dru­
d z y  zaś o trzym a li niby oczewiste ale zmówne 
w yro ki za  stannością z , Cybulskiego w  stopniu 
niby z Chor, W a z g ird a , lub tez za  stannością 
osob użytych przez zeszł, Cybulskiego w  sto­
pniu niby z . Chor, W a z g ird a , o których jednak  
z. Chor. W a z g ird  odlegle mieszkając w  d ru g ie j 
Gubernii naymniey n iew iedzia ł, i  te p ó źn ie jjzm ó -  
wne w yro k i z. Cybulski doprowadzając do ехеки-  
c y i , jednych na drugich tra d y c je  w  majętności 
A U x a n d ry i pow prow adzał,  od nich zaś possesye 
pod różnym  tytułem  p rze jm o w ał: inw entarz a -  
rendowny majętności A le x a n d ry i sobie od dzie­
dzica d an y , w  wielu bardzo ważnych punktach  
przeautoryzow ał, a  siebie z  possesora arendownem 
go niewłaściwie zastawnikiem prze im ianow ał, i  
takim  porządkiem z. Cybulski doprowadzając do 
skutku zgubne swe p lany ,  chcąc by n igdy  dziedzic  
niepowrócił do swego m ajątku , do tego stopnia 
z a m a tu il interessa z . ś .p . Chor. W a z g ird a ; i i  
ten w idząc sobie w ydartym  m ajątek i  nie n ay  du­
ją c  sposobu do onego prędkiego powrótu: nadto  
g d y  w ielu osobom po zaw ierza ł blankietu p rzez  
się podpisane, i  nie wiedząc ja k  one zostały  u ży -  
te m i; musiał się w  końcu ją ć  ostatecznego środ­
k a ,  robiąc oświadczenie na taxę  i  e x d y w iz ją  
swego funduszu, i  starając się na ten przedm iot
0 remissę, k tóra  g d y  zakro czyła  i  skutkiem oney  
g d y  dziś w majętności A le x a n d ry i Sąd tą x a to r-  
sko-exdyw izorski exystu je ,  przed ony ża łu ją c y  
dsllator pozywając prosi nadewszystkof wszyst­
kich kredytorow  i  pretensorow przychodzących i  
mających p rz y jś ć  przed Sąd T a x a to rs k o -E x d y -  
w izorski, k tó rzy  się okażą źrzódłow ie bydź na­
s ta ły  m i Jozefow iczew skiem i, a  p rzez przem ianę  
ty lko  papierów, c z y li obligow kredytoram i C hor• 
JTazg irda  prze imano w  any m i,  tych  wszystkich z  
realnem i kredytoram i Jo ze f owiczowskiemi na fu n ­
dusz po J o z e f owiczowski odesłania, wszelkich obli­
gow , k a rt, inskrypeyow i  różnego ty tu łu  tran zo k -  
cyow przez kogokolwiek bądź przynoszonych,  
nie okazujących na sobie p ra w n e j ustawami i  n a j ­
wyższe m i U kazam i przepisanej m o cy , ważności
1 form alności mimo zaszłych nawet z a  n im i, c z y  
to niestdhnych bez w iedzy aktora , czy to zm ó-  
wnych na jego krzyw dę wyrokow  n ieprzyjęcia , 
pokassowania i  znikczemnienia, i  tym  celem przed  
ostatecznym dekretem; ja k i  m a zapaść w  Sądzie  
exdy w iz orskim, w  mające się p rzez strony złożyć  
dowody w e jrzen ia  i  o onych z  opiniowania, n a  
cbżał. Cybulskich z  powodu dzierżenia m ajętnor 
ści A le x a n d ry i 9 z  porobionych w  niey n ad u iy -  
c io w , zniszczeń i  zbieranych użytków  niepoda* 
nych, ja k a  się summa wykaże z  aktów k a lk u ld -  
cy i i  w erefikacy zasądzenia, do massy pozosta­
łych  funduszów po z. Chór. W  azg ird zie  d o łą ­
c zen ia , i  na satys fakc ją  niekwestyonowanych  
kredytorow  przeznaczenia. O ra z  na U r . K o b y ­
lińskim Sędzim z  powoda przejęcia Starostwa  
M erec. Emphiteutyku ja k ie  się w ykażą  ze św ia ­
dectw osob obecnych umowie i  wykonać się po-  
winney przez obżałgo Kobylińskiego p rzys ięg i 
należne d la  massy dopłathowey summy: tudzież  
ja k a  się okaże summa z  pobieranych użytków  *  ziem i
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dz iedz iczne? , Z p lacóu), tra k t ie ró w , dom ów i  je z io r , 
toŁ  dz iedziczn ie  do z . C ho r. W a z g ird a  należnych  
w  s ta rostw ie  i  p rz y  s ta rostw ie  mereckim z n a y -  
du jących  s ą :  te wszystkie  na o b ia ło w a n ym  Sę­
d z im  K o b y liń sk im  zasądzen ia  i  do massy o g ó l­
n ych  funduszów  po z. C hor. W a z g ird z ie  pozo­
s ta ły c h  d o łą c z e n ia , z odebraniem i  dołączeniem  
w  natu rze  tychże samych g ru n tó w , p la ców , t r a k - 
t ie ró w  i  dom ow stw , i  zobow iązan ia  obźa łow ane-  
g o  K o b y liń sk ie g o  do za kom ponow an ia  p od  j u » 
rum entem  w z ię tego  rewersu ód z • s. p. C hor. 
W a z g ird a  w  zapłaceniu  bo ru b . er. na rzecz u-  
m ów ionych  corocznych summ d op ła tko w ych  , po­
dobnież na obza ł. Jacuńskim  ja k a  się o ka ie  sum­
m a  z in t r a t  fo lw a rk u  Kuderyszek,te wszystkie na n im  
zasądzen ia  i  do massy pozos ta łych  fu n d u szó w  po  
je .  C hor. W ą z g ird z ie  wespół z sam ym  fo lw a rk ie m  
K u d e ryszk i zw anym  dołączeniami na w szystkich  ty c h  
k tó rz y k o lw ie k  ty lk o  okażą się d rze rżą ce m i , lub  
ze t r z y m a l i  fu n d u s z a  z. C ho r. W a z g ird a  , g d y  
się z aktów  lu b *  św iadectw  p ism a  w y ś w ie tli, j a ­
k ie  z b ie ra li u ż y tk i,  te w szystk ie  na  ich  w łasnych  
fu n d u sza ch  d la  massy pozosta łych  fu n d u szó w  po 
z . C ho r. W a z g ird z ie  zasądzen ia  i  do łączen ia , 
fo lw a rk u  Kuderyszek w  p tc ie  T roc . leżącego, z ie ­
m i dz iedz iczney m iędzy p o le tk a m i S tarostw a  
M erec . leżącey, o ra ż  p la có w , dom ow , t r a k ty  e r ow , 
ta koż  dz iedz icznych  w  m ieście M e r  cezu będących 
ja k o  też dw orku  w  m ieście W iln ie  p od  W ę g ra m i 
z  p la ca m i, p od  ogó lną  a d m in is tra c y ą  Sądu E x -  
d yw izo rsk ie go  w z ięc ia  i  do ogó lney massy f u n ­
duszów  do łączen ia  , i  n ieprzychodzących  k re d y - 
to ro w  i  p re tensorów  do Sądu E x d y w . w ieczney  
a m issy i i  upadkow i og łoszen ia , m ię dzy  k re d y lo - 
ro w  n iekw estyonow anych z. C ho r. W a z g ird a , lub  
k tó rz y  p rze z  w y ro k  Sądu E x d y w . z re a liz o w a n y ­
m i , u zna n i s łusznem i i  uyow ażn ionem i zostaną, 
m ię dzy  tych  fu n d u s z  z. C hor. W a z g ird a  p ro p o r-  
cyona ln ie  n ie po rząd k ie m  ta x y  doczesney, lecz 
w ieczn ey  stosunkow ie ich  należnościow  na p ią ty  
p ro c e n t odpow iednie  dobroci g ru n tó w  do dogo­
dności n a tu ra lr ie y  p o z y c y i m ieysca , oraz  stosun- 
kow ie  do wysokocenney w yp rzed a ży  m ieyscowey  
p ro d u k tó w , z p rz y z w o ity m - ocenieniem  lasów , bu- 
d o w lo w , wstępu do je z io r , u ż y tk u  w ygód  tra n s -  
p o rtn e y  rz e k i i  p o łow u  z n ie y  ry b , w yd z ie le n ia , 
a  ja k i  się pozostan ie  od d z ia łu  fu n d u s z , ony p ra ­
w n ym  suksessorom oddan ia , do dowodu i  odwo­
du ża łcego d e lto ra  b liższym  u zn a n ia , i  tego w szy­
s tk iego  sądzenia  co czasu ro z p ra w y  dow iedz io ­
n y m  będzie , z w o ln ym  pop ra w ie n ie m  się na ża ­
ło b ie , lub  nowey w yn ie s ie n ia .

R oku  1822 m ca augusta  28 d n ia . W o źn y  
n iż e y  p odp isany świadczę  : iż  tę ko p ią  e d y k ta l- 
nego P ozw u  zgodną z au ten tyk iem  wynoszącego  
się p rze d  Sąd E x d y w iz o rs k i w  dobrach А іе ха п -  
d ry a  zw anych  w p tc ie  D z iśn ień sk im  leżących  
dz iedz ic tw em  do z. J W . C hor. W a z g ird a  na le ­
żn ych  a g itu ją c y  się w  sp raw ie  J W . JP . Józefa  
W a z g ird a  S to ln ika  W o jew . T ro c . i  K aw a le ra  o r ­
d e ru  ś. S tan is ław a  ig o  s topn ia , J W W . i  W W .  
L e o n ild z ie  z R a k in to w  m atce , Jakóbow i i  F ra n ­
c iszko w i synom  C ybu lsk im  S to ln ikow ey i  S to ln i- 
kow iczom  H o ro d e lk im , K a je ta n o w i i  A p o lo n ii z 
B o rzę ck ich  Jeśmanom b. P isa rzo m  Z ie m . D z i-  
in ie ń s k im , B o g u s ła w o w i i  D a n ie lo w i O ziew iczom , 
Jó ze fo w i i  A le xa n d rze  z Szuszyńskich W a lic k im  
R egen tom . K a ta rz y n ie  z Suszyńskich O leszk iew i- 
czow ey , F ra n c is z k o w i M ic n ic k ie m u  b. Sędz. G ra n . 
D ziśn ieA . sukcessorom z. Ja ruszew icza, A lo iz ie  
K ru k ó w  skiey Re gen., X X .  D o m in ika n o m  W ile n , 
X X .  K a rm a lito m  W ile ń  p rz y  W  W . SS., P annom  
W izytkom . W i le ń . , J u lia n n ie  z Czechow iczów  

5 matce, W ilhelm ow i i  Kajetanowi synom , Augu­

s tyn ie  cór cer] Chalecktm  Sędz. G ran . Z a w ile  f i  
skim  w  dok ładz ie  opiekunów , sukcessorom B u r ia *  
r a , Józe fow i K ie w lic z o w i b. Asessorow i Sądów  
G łów nych  W ile ń . 1 D c p a r., A n ie li p r im o  vo t&  
K a m iń sk ie y  a  dz iś  von Szm iten. , S ta n is ła ­
w o w i Jacuńsk iem u , Józefow i K oby lińsk iem u  Sę­
dz iem u G ran icznem u JSfowogródz.^ Janow i Pa n ie  ty ­
skiemu S trabczem u Ji Heń i  w szystk im  da lszym  
k re d y to ro m  i  p re tensorom  z. C hor. W a z g ird a  z  
za jęc iem  współsukcessorow z. C h . , W a z g ird a  d la  
wspólnego d z ia ła n ia , podp isa łem , z p rz y ję c ie m  o- 
bow iązku  p rz e s ła n ia  oney k o p ii d la  um ieszcze­
n ia  do gaze ty  K u r. h i t .  z zaw iadom ien iem  o cza­
sie ro z p ra w y  p rz e d  Sądem E x d y w iz o rs k im  a g i­
tu ją c y m  się tP dobrach A le x a n d ry a  zw anych , w 
pow iec ie  D z iśn ień sk im  po łożonych  a d z ie d z i­
ctwem do z. C hor. W a z g ird a  należnych. D a t t  
ja k  w y ie y . A m b ro ży  W ilc z y ń s k i W o źn y  p o w ia ­
tu  D z iśn ieńsk iego .

R oku  1822 mca augusta  28 d n ia  pośw iad­
c z a m . iż  po zeznaniu  w  d n iu  d z h ie y s z y m -p rz e z ' 
W oźnego J P . Am brożego W ilczyń sk ie g o  a n te n - 
tycznego p o z w u , ze takow a ko p ija  na żądan ie  
J W . s to ln ik a  W a z g ird a  może się oddać do g a * 
zet K u r . L i t .  d la  a w iz a c y i k redy  to ro w  i  p re te n - 
sorow  d0 dóbr zeszłego A lę x a n d ra  W a z g ird a  
Chorążego M areck iego  i  w  tęm  d la  w ie rnośc i 
nm ieyszą  ko p i j ą  podp isu ję . Ig n a c y  S z y ty m  P od*  
sędek Z ie m . p tu  D z iśn ieńsk iego.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h D ni Targowe'.

w i le ń s k ic h . W rze -.' eń j

N ie p o ło ź o n e  l i c z b y  z n a c z ą , 
£e  t y c h  p r o d u k t ó w  n ie
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W iln o  d n ia  2 P a ź d z ie rn ik a  1822 R oku v . s.

U w i a d o m i e n i e .
2  Pocztam i Litew ski ninicysżem u w ia ­

dam ia , ze w  skutek rozrządzenia nasta- 
lego , zćz potwierdzeniem Głównego N a ­
czelnika Departam entu Pocztowego JO . 
Xięcia  Jtnci G alicy na , poczty odprawiane  
z tąd  do St. Petersburga oraż do innych  
mieysc na tym  trakcie położonych, równie  
przez Kowno do W arszaw y i  przez J u r - 
borg do Pruss i  innych zagranicznych  
krajów  , które dotąd odchodziły w  Ponie­
działki , od j go następującego październ i­
ka zaczną odchodzić w  N iedzielę i  tegoż 
dnia korrespondćncye prosta i pieniężna  
przyym ow ać się będą od Smey do is te y  
godziny zran a , expedyowdnie zaś drugiey  
w  tygodn iu  poczty do St. Petersburga oraz 
innych miast wyżey rzeczonych, niem niey  
wszystkich inszych poczt, tudzież p rzyym o •• 
wańie korrespondencyi na też poczty  , p o ­
zostawia się w też dn i ja k  dawniey i na  
uprzednich p raw id łach  aż do nowego po­
stanowienia1, które o nich nastąpić może.

Sekretarz Andrzey H ry n .

O  s i  r. z € z e r i i  ё.
5. W  Skutek oświadczenia w  r. 1822 augusta. 

2 d n ia  ,щ  akach G rodu W o łkow ysk iego  zapisane­
go, a idące  go  1822 r . 7 bra  22 na  Sądzie Z ie rnsk iiU  
P tu  W ileńsk iego  a k ty  kowanego , komu o ty m  w ie - 
dzieć n a le ży  u w ia da m ia  się, izby  obli g il  p rzez  W . 
M ic h a ła  Z a fa te g o  na im ię  zeszłey A n to n in y  N o ­
wo s ie lskiey z te rm inem  o p ła ty  i , 5oo r i tb l i  w  r . 1821 
m arca  8 d n ia  de n u llo  dato  et accepto w ydanego , 
w zajem nem i rach un kam i um orzonego , i  pod p ro - 
cessem będącego, ń ik t  n ie n a b yw a ł, i  o takow y ob lig  
w  żadne u k ła d y  n ie w ćh o d ż ił. D a t t  1822 r . sep- 
tem bra  18 d n ia , ja k o  uproszony w  im ie n iu  A k to ra  
podpisuje. W in c e n ty  N o w ic k i R egen t i  A dw oka t 
Sabsel. Pf ileńsk.

Рюки  1822 mca 7 I r  a 22 d n ia , w olno um ie ­
ścić w  K u ry e r  ze Gazet W ile ń . takowe ostrzeżeniei 
pośw iadcza. Z ie m s k i P tu  W ileń.- P is a rz  Jó ze f 
O lszański.

Cebulki holenderskie.
3. B o  ogrodu P . S trU m ilły  p rzyszed ł tran *  

sport hollenderskich kw iatow ych cebulek , ze składu  
P . K a ro la  W a g ne ra  w Rydze  , które p rze  d a ją  się 
p od ług  ceny zw yczayney np. Ja c y n ih y  b ia łe , czer­
wone , niebieskies ż ó łte , pod ług  osobnegó nazw an ia  
sztuka po kop. 3o, N a rc y z y  pełne żółte kop . 10 1 i,  d.

P  o d  r  a d.
3 Od L ite w s k o  - W  hańskiego G uberm alncgó 

R;vąrlu. W  sku tek  odniesienia s i^  M in is te ry u m  
wojennego kom m issoryatsk iego kom m iss ion ie rs tw a  
w  W r tr  za w ie będącego, ogłasza się, aby życzą cy  
w z iąć  na siebie dostaw ę na p o trze h y  W a rs z a w ­
skiego w ojenno rossyyskiego szp ita la  od i 4 no- 
w em bra  t .  r ., do i 4 now em bra  następnego, 182З 
r. do jedzenia i p ic ia  Zapasów z dalszenn m ate- 
ry a ła m i, ra c z y li jaw ić  się do tego K om m iss ion ie r- 
s tw a  ńa oznaczone te rm in y  na ta rg i te ra ź n ie j­
szego ro k u  ók toh ra  ■*$,,Af  i p rz e ta rg i now em bra 
т і , >4  i 75 • z prawne m i k a u c ja m i na summę 
35,359 2ha groszy, gdzie i k o n d y c je , na jak ich  
ta rg i maja się odbyw ać, będą objaw ione. Septem - 
b ra  2З dn ia  18 >2 roku . S e k re ta rz  A n to n i W ie r z ­
b ick i. N acze ln ik  S to łu  K o w a le no k .

3 . Mieszkanie górne i  dolne od S. M icha­
ła idącego roku rocznie lub półrocznie jest do 
najęcia w domu W . Brandta Porucznika w  
mieście W iln ie  przy ulicy do S- Michała pro­
wadzącej pod Nrem 121, życzący zająć pomie- 
nione mieszkanie, zechcą zgłosić się do urzą­
dzającego tym domem Star. Uryasza tamże na 
dole mieszkającego.

C e n a  n a s i o n .
W  M agazyn ie  Józefa Kopscha w W iln ie  są 

do sprzedania następujące świeżo sprowadzone h o l-  
lendersk ie  C eb u lk i, w  ja k  n a jle p szych  ga tunkach  
ze sk ładu K a ro la  W a g ne ra  w  Rydze.
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A m a r il l is  form osissim a sztuka  kop. sreb. 
A nem ony  w  nayp iękn ieysżych  ko lo rach .
Crocus b ia ły  . . . .

—  fio le to w y  . .
—  n ie b ie sk i w ie lk i
—  —  jesienny
— p e r ło w y  . . .
—  p s tro k a to -b ia ły  
  — żółty
—  ż ó łty  w ie lk i
  — sza franow yJ jesienny
—  ró żn y   ...........................  .

F r itu la r ia  w  różn ych  ko lo ra ch  . . . .
G lad io lis  różne . . . i ......................... .....
J a c y n ty  peine i  pojedyncze, czerw one, b ia ­

łe , żó łte  i  n iebieskie, każde pod ług 
osobnego n a z w a n ia ......................

—r m uscar m a jo r.............................................
—, —  m in o r. . . . . . . . . .

I r is  anglica. * . * . 7  . • • • ’ • .
—  h ispanica 

I i i l ia  b ia ła  p o je d y n c z a ..................................
—  pełna * . . .  i  . . . . .  .
  t ig r id u m   ...................... .....
  c a lc e d o n ic u m .......................................
—  tu rb an , M a rta g o n . :  . . . . .

N a rcyże  Incom parab le . . . . . . . .
  O range  P h oe n ix  . . . . . . .
   P a n  S ion i  . ..................................

R a n u n ku ły  tu re c k ie  pełne w  n ayp ię kn ie y -
szych k o l o r a c h ............................

Tace ty  B e lle  L igeo ise. . . . . .' . .
—  G ra n d  p r i m o .......................................
  Sole il d 'o r9 bardzo ranne. . . .

T u lip a n y  w yb o rn e  w  różn ych  ko lo rach  po­
jedyncze . . . . . . . .

   —  —  p e łn e  . . . . .
. —  m o n s tro zy  . . . . . . . . .

Ż o n k ilie  pachnące pojedyncze . . . .
 _____ __ —  p e ł n e ............................
  w ie lk ie  bardzo  r a n n e ......................

K to h y  ż y c z y ł m ieć oprócz w y m ie n io n y  c l i  
inn e  ja k ie ko lw ie k  g a tu n k i C ebuR k, nasion, d rz e w  
lu b  k rz e w ó w  w  n a jle p szych  gatunkach , może m ie ć  
One dośtarczone w  jak  nay k ró ts z y m  p rzec iągu  
czasu, pod ług cen w  osobnych ka ta lo ga ch  w y ra ­
żonych.

Tam że można dostać szkła  do pędzenia  ja- 
c y n tó w , sz tuka  po 4 o kop.

JPan J. H . Z ig ra  w  Rydze, ma zaszczyt u -  
w ia d o m ić  am ato rów  o g rod n ic tw a , iż  już się zaczę­
ła  pora do p rzesy łan ia  d rzew  o w o cow ycn  i  in ­
n y c h , p rz y  czym  poleca siebie nay lepszem i ga­
tu n k a m i w sze lk ich  rlrzew  i  k rze w ó w  za p o m ie r- 
ną cenę. _ _ _ _ _

3 W y p is  z X ią g  Z iem sk ich  P o w ia tu  Telszew - 
skiego.

R oku  1822 m iesiąca septembra 4 dnia. P rzed  
A k tam i J E G O  C E S A R S K 1E Y  M O Ś C I Z iem sk iem i 
P ow ia tu  Telaz. stawając osobiście W W J P . M ic h a ł



i  Teresa щ W ażyńskich  Janowiczowie Sędziowie 
G ra n ic z n i P ow ia tu  Taisz. W in cen ty  i  Beata z W a r  
ly ń s k ic h  Pieczkowscy R otm istrzow ie W ojewództwa  
M sci& ławskiego proces do A k t poda li, którego w y ­
ra z y  następne: 1822 septembra 2 d n ia  proces im ie ­
n iem  IV W . M ic h a ła  względnie starszeństwa m a i- 
fańskiego, zaś Tereesy z W ażyńsk ich  a k to rk i in -  
teressu Ja nowie zew Sędziów G ran icznych  P tu  Taisz. 
W incentego p ro  tutsLa m a r it i,  a  B ea ty  z W a ż y ń -  
skich a k to rk i spraw y Pioczkowskich R otm is trzów  
P tu  M ści sławski#go t z czu łym  pożaleniem  się na  
W . Antoniego Skarbka W  ażyńskiego Ciwu.nowicza, 
Retów skiego, niełaskawego dla, rodzonych sióstr b ra ­
ta , z kon ieczne j czyn i się okoliczności, a w rzeczy  
tak iey  s ła w n e j pam ięci F e h x  Skarbek f fa ż y ń s k i  
C iw un  Retowski, T y rkszh w sk i i  Pozyżsm ski S ta ­
ros ta , o rderu  ś. S tan is ław a kaw a ler, dz iedz iczy ł 
znaczną  majętność H o łdow  z m iasteczkiem i  w io­
skam i w  G ubern ii L itew sko G rodzierakiey w  ptctb  
L id z k im , dobra P o ba lw iu ny  przez się p rz y lu p la m i 
pomnożone i  osobny tow arney puszczy sto k ilkadz ie -  
siop z a jm u ją c y  obręb R ilu n is z k i w  p tc ie  Szawel» 
skim , o raz  p rawem  enfiteutycznym  possydowal ob­
szerne starostwo T yrksz ie  w  pcie Tclszewskim  w C u- 
barnu  L itew sko W ile ń s k ie j, w tych  trzech domach 
s ta rożytnych  to jest: w  H o łdow ie , P obo lw ionach, 
T yrksz la ch , m ia ł ogrom ne ruchomością , m iedzi, 
c y n y , srebro, kleynotow, stada kon i, by d la  i  wszel­
kiego rod za ju  żyw io ł, i  me m ało  składów zbożo­
w ych , k iedy С ш ип а  W azy/uk iego  zbliżona sędzi- 
wość a  z tąd  ubyła s iły , i  inne  oĄcliczńćście do za ­
rządów  ekonom iki z ro d z iły  trudność . i  przeszkodę, 
zaś żona jego  Ł u c y a  F ranc iszka  W ażyńska C iw u- 
no w a w  cbjekcie ekonom icznym  ce low ała, he­
ro icznych  skłonności d la  potomstwa swojego (w kto- 
r y m  św iatu  w yd a ł, An toniego syna, E u fro z y n ę  w  
Zam ęzsciu P iisudzkę, Teressę Janowiczowę i  Beatę 
Fiectkow skę córk i) оуыес C iw irn  W a żyń sk i doku­
mentem zrzecznym  1802 dscembra i 3 d n ia  p isanym , 
a  1808 roku  ja n u a ry i 3o w  Grodzie T tD zew shim  
a k ty  kow any, o g ó ln e j to je s t p ie n ię żn e j i  ze wszel­
kiego z rzod ła  pochodzące j irp ra ty , S tarostwa T y rk -  
szle p rz y  d robnym  d la  się w y jbm ku zrzek ł się na  
ion ę , takow cy cessyi, ja k  rów n ie  i  wzajem nie w  ty m ­
że szczególe p rzez  Ciwunowę W a ty  m k ą  mężowi 
wydarusy asseku racy i, m yś li i  wy ra z y  do potrzeby  
in fo rm u ją : ze p rzychód  je n e ra ln y  S taro dwa T y rk s z l 
pow yższym  pismem od c iw una  W ażyńskiego sepe- 
ro w a n y , m ia ł jedyne  przeznaczenie na  oswobodze­
n ie  dóbr H o łdow a  i  P obo lw ian  ze wszystkich cię­
ża ró w  aŻ do stopnia, g dyb y  wolne i  swobodne do­
s ta ły  się potomstwu C iw una  W ażyń&kiego: jakoż  
na, tw ie rd zy  tego p ism a , n is ty l lo  starostwu T y rk s z l, 
ale Pobolw ian i  H o łdow a rz ą d y  1 'in traty do śm ier­
c i n ie  ty lko  męża a le i  sanuw w  ręku  Ciu unowey, 
wspólnie i  syna Antoniego zo s ta w a ły , po śm ierci 
C iw una  W a iyń sk isg o  w H ołdow ie , Pobo lw ionach i  
T yrksz la ch  pozostały znaczne stada k o m , liczne  
obory rozm aitego byd ła , wszelkich ż y w io ł 1 p tastw a  
podo ita ts iem , w ie lka  i  bogata starożytnego demu ru  
chomość, usiane kresteneye, składy s iana, i  zapa­
sy zbożowe, co wszystko ja k  rów nie  J posiadłości zie­
mne , w  p ro p o rc ji p ra w e m  L itew sk im  okazane j, 
sk ład a ją  własność ża lących się Janowiczowęy  ó >  
dz iney  i  P ieczków skiey R otm is trzów  ey , a że onych  
d o la , ile  gdy i  po śm ie rc i oyca , potąd  z puśc izny  
oyczystey nieużytkują> a  ca la  m tra ta  ko ło jednego  
Ć iw unow icza  obraca się, swobodną nosi postać c y ­
towane pouczają  d okum en tu , oprócz tego spadek 
po E u fro z y n ie  z W ażyńsk ich  P iłs u d s k ie j bezpoto­
m nie  z e s z łe j, prosto jedyn ie  do rodzonych  sióstr 
Janow iczcw ey i  Pleczkowshisy, p rzys łuchu je , 1 wie­
le inn ych  spadków do domu W ażyńsk ich  weszłych  
ma użytek dziedzica to jest Antoniego W ażynskiega  
obróconych , sched p ro po rcyo na lnych  d e llu to rk i po­
s iada ją  p raw o  własności i  upom inku. do czego zgo- 
dn ie  p rzys ta ją c  i  m atka Antoniego f f  azynskiego  
Ć iw unow icza  o raz  p ro testu jących  się Janowiczowey  
i  P ieczkow ik iey  testamentem  1820 m arca  10 d. czy­
n io nym , a 1823 j u l i i  18 dn ia  przed aktam i Z iem . 
Telszswskiem i oblatowanym , ty lko  ze swojey macie-

rzys tey  do li, d la  córek w  p ieniądzach po trz y d z i$- 
ście tysięcy z ł. po i. p rzeznaczy ła  , a ogo itią  rucho­
mość po C iwunie  W oŻyńskim  w trzech domach p o ­
zostałą , tudzież ziemne m a ją tk i i  spadkam i p r z y ­
by łe  fundusze, jako  d la  siebie obcą własność, m ędy- 
sp on ow a ła , i  cd ly  stosunek protestujący ch się c y - 
czy ety i  spadkowy istn ie je dopiero w stopniu p ra ­
wa n a tu ry , ja k ie  po śm ierci C iwuna f t  ażynsMegó  
z n a jd z io n o  arch iw um , o tem aż potąd n ik t p ro te ­
s tu jącym  się n ieob jaśriiłf to wszakże pewno, że wszy* 
stko było i  jest w  ręku Ć iwunow icza H- ażyreskie­
g o , b a rd z ie j po śm ierci m a tk i,  C iwunowey tV a -  
żyńskiey z powszechnym smutkiem fa m i l i i  w razu  
run ieyszym  j u l i i  17 d n ia  tra f io n e j,  sam jtd e n jC i-  
wunow icz zab ra ł , wszystkie p ap ie ry  i  p t ą d  c a ły  
stan pozostałości oyczystey i  m aci&rzyster ora  odpad­
kowych szczegółów względnie pro testu jących się w  
ta jem n icy  p rz y  w łasney ty to  wiadomości u trzym u - 
je , dopom ina li się p ro testu jący się m a tczyn e j a o li 
przez testament sobie z a p is a n e j, i  ogólnego oso­
bnego z oyczystości i  z pozostałych spadków w yna ­
g rodzen ia , lecz C iwuncw icz W сіЛушкі do ż a d n e j 
fa m il i jn y m  układem  nieprzystępnie p ro p o z y c ji,  i  
u fn y  w  swoim znaczeniu stosunki fa m i l i jn e  p ra ­
wnemu rozb io row i poświęca, takowy zam ia r r/nędzy 
b ra c ią , ile  publiczności żadnego n ie  czyn i p rz y k ła ­
du, ty le  m a rtw i p ro testu jących się. że z p rz y c z y n y  
n idaskaw ego b ra ła , postanowienie rodziców^ swoich  
muszą praw em  do е х е іи с у і doprowadzać, i  szukać 
swey oyczystey i  m acierzystey własności, nakładem, 
przysporzonym , w  ten czas g d y  ogólnych m a ją tków  
in tra ta  ty lko  jednego ubogaca Ć iwunow icza W a ż y ń -  
skiego, k tóren nie ty lko  że pobiera in t ra ty ,  one na  
własne inśere&BG szafuje , nadto zieuuę rozprzedaje, 
przezastaw ia  i  ogóln ie zm nie jszy ć fundusz hu k rz y ­
wdzie sióstr swoich postanow ił i  odkażał się- Z  o- 
sta tecm ey p raw ie  w yn ika  potrzeby , o dclę m acie­
rzys tą  wedle testamentu, i  o p ro p o rc jo n a ln ą  cześć 
ziem nych majętności swobodnych o jczys tych , o ru ­
chomość Q f czystą, nakoniec o fundusze  spadkowe,

csności 9 żeby m i ,
g łaszo jac  na ' IV . Antoniego Skarbka r r  azynskie­
go Ć iwunow icza Retowskiego solennie m an ifes tu ją  
się. D a t u t s u p ra , u  tego processu podpisy tak się 
w yra ża ią , M ic h a ł Janow icz b Sędzia G ran iczny  ł  tu  
TclszewsUego , Тегеьеа z W ażyńskich  Janow iczowa  
Sędzina G ran iczna  P tu  Ttlezew- W in ce n ty  Rzecz­
kowski R o tm is trz  W ojew ództw a M śc id aw sh og o , 
B ra ta  z W ażyńskich Fieczkowska Roinuidrzowa. Po  
cxćm dopisek w łasnoręczny Prezydenta  z podpisem  
je s o i tak się w y ra ża . Takow y proces* może hydz 
w gazecie K u ry e ra  L i t . zamieszczony, lrc jr .y d f.n t 
Grodz. TeUzew. i  Członek Kom itetu , Jan  W ery  ha. 
K tó ry  to proces» za podaniem  jest do ks iąg  Z ie m . 
P tu  Telszewskiego zapisany , a  z onych 1 ten w y ­
p is pod tegoż Urzędu pieczęcią stronie po trzebu jące j 
w yda ń . Zgodno  z księgarni Z ie m  P tu  TeUzew. 
A ktow y p rzys ię g ły  R eg*n t Ig n a c y  D ow  kont.

R oku  1833 mcci jb r a  d n ia  takow y process 
może by d i  do gazety K u r .  L it .  undeszczony , po- 
świadczenie czyn i, Z iem . P tu  W ils n . J  isa rz  Joze f 
Ole tańe k i.

Sąd Escdyw izorskl
2. Sad E x d y  w isiorski w  rn a łą tku  W id u k la o h  

J W . S tra żn ika  G ie łg u d a , ъ m ocy obwieszczenia 
dnia 2З augusta w  ro k u  te rasu iey iS ym  w ydanego 
zebrany. G dy na uprzedn ich  zjazdach jaw iącyc  h 
się k re d y to ro w  g ło io w  w ys łu ch a ł „ a jedynie  < ła  
odbycia  a k tó w  Sądy swoje odw ołać b y ł p rz y m u ­
szonym  , te ra *  w ięc  po u ła tw ie n iu  onych  , n ie ­
odm iennie ca łą  sp raw ę w  oc*ew iv tą  nam ow ę c- 
s ta tn ic h  dni m iesiąca aeptem bra w w ąc p o fltsn ow it, 
ażeby w ięc  w szyscy doM asay SW . S tra żn ika  G ie ł­
guda in te ressow an i o tem  'w iedz ie li, p rze * G azetę  
K u ry e ra  L i t .  zaw iadam ia. N . 7 . 183.2 R o k u  70га
2 i  dnia. .

Aloizy Jankow ski Sędzia Z iem . Oszm. M d iW ito r .


